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(Ruch prusofilski a ministerjum, cenirajiści 
1 stery decydujące, — Z Kroacji. — Zmiany 
przepisu o egzaminach oficerskich, — Sprawa 
Skrejszówikieko, ) 


Historja z ogłoszeniem  skandulicznej 
Wacht am Alserbach w piśmie austrjackiem, 
za rządów ministra Sprawiedliwości, pod któ- 
rym konfiskaty sypią się jak z rękawa, pro- 
cesa prasowe od prawidłowych sądów prze- 
noszą pod obce, i nawet drogą fiskalną pa” 
kują gnäikomityeh ale niewygodnych publi- 
„cystów do kozy — skompromitowała nieza” 
k Austrię i Wiedeń. Ale o A 
[U ją skompromitował mizern 3 
walki przeciw Deutsche ON z taka 
nisterjalną Tagespresse e 20 stowarzyszenie 
werwą i otuchą. Ani j nłe zapró- 
lub miasto niemiecko-centralistyczne pr 
testowało” przeciw owemu i AA = 
jednego mało znanego tygodnika ani jedno 
pismo nie s stanęło po stronie Tagespressy. 
A w niej samej zaledwo kilkanaście osób 
ogłosiło. publicznie swój akces do ogłoszonej 
przez nią walki. Zresztą okazuje się, że jak- 
kolwiek Tagespresse usługuje czasami, a na- 

„ wet często ministerstwu, wszelako w tym 
razie działała tylko z własnego popędu i 
przekonania, bo jak była zawsze tak i jest 
jeszcze organem sfer, nieprzyjaźnych pruso- 
filstwu i szowenizmowi teutońskiemu, a przy- 
jaciółką Francji. Ministerjum nie jest współ- 
winnem ani austrjackiego patrjotyzmu qTage$- 
pressy, ami fiaska, o którem wspominamy. 

I owszem, ministerjum stoi w szeregach 
Deutsche Zeitung; słusznie bowiem napisał 
Beust, że Austrja jest państwem nieprawdo- 
podobieństw. Przytaczamy w tej mierze wie- 
deńską korespondencję Połatik, która opiera 
się na znanych powszechnie, ale dopiero tu- 
taj we właściwym związku przedstawionych 
faktach : 

„Deutschnacjonały okazali się tak wy- 
bornym strachem na wróble, : tak doskonale 
upowodować nimi konieczność tak dobrej z 
Prusami komity wy jak i rządów centralisty- 
cznych, że pewnie zbytecznem nie będzie, 
zajrzeć bliżej w oczy: temu strachowi, co on 
zacz jest, 

„Wiecie, Że głową deutschuacjonałów 
jest „Deutscher Verein*, to stowarzyszenie, 
do którego wszyscy należą koryfeusze cen- 
tralistyczni, a dwaj ministrowie cesarscy, 
Glaser i Unger, ciągie stoją na liście jego 
członków. Organ tego stowarzyszenia, Deuts. 
Ztg. utrzymują swemi funduszami przodo- 
wnicy .centralizmu; kto wie, jak ogromnych 
sum potrzeba na założenie i utrzymanie 
wielkiego dziennika we Wiedniu, ten zrozu- 
mie, że tacy Święci tureccy, jak Knoll, Schaup, 
br. Weichs itp., którzy są podstawieni, ani 
założyć, ani utrzymać Deuts. Zig.. nie mogą, 
że owszem dawała i daje funduszów bogato 

. uposażona klika centralistyczna. Pp. Giskra, 
Herbst, Banhans, Unger, Glaser itd., figurują 
na listach subskrypcyjnych Deuts. Zig. a 
wraz z nimi reprezentanci tego giełdziarstwa 
żydowskiego, które wprawdzie nie w tuma- 


Wyprawa  Horelecka 


obrazek z ostatniego powstania wojewód 
Mińskiego, szkicował z natury W. zt. 


(Dalszy ciąg. Zob. nr. 234 i 237). 


Tymczasem w skutek odebranych roz- 
kazów, ruch się zwiększył w obozie. Kocioł- 
ki z ognia zdejmują i każdy nabrał do łu- 
bianki z kory. brzozowej kaszy  hreczanej, 
którą spiesznie spożywa. Czarny chleb razo- 
wy i ta nędzna Strawa, trochę herbaty albo 
kieliszek wódki w słotę I na marszu, oto Ca- 
łe ich pożywienie. Mylitby się jednak ten, 
kto sądziłby, że to Życie na wpół dzikie da- 
je uczuć tym ludziom cały ciężar ich po- 
Święcenia. Nie. Ogniste ich dusze żyją te- 
raz w stanie tego podniesienia, co o smaku 
strawy ziemskiej każe zapominać. Byle głód 
tylko zaspokoić, który często szarpie im wnę- 
trzności; a o wygódkach jakichbądź nawet 
"PA niema. 
Po się półgłosem wymówione „do 
“ wszyscy piorunem porwali za broń i 
0 uw ACR już w szeregu  nieruchomi. 
frontu i broń A eo przechodzą wzdłuż 
chłopkom az rys ego opatrują.  Poczciwym 
nej gromadki obr rośnie, na widok tej kar- 


ońcó 
szą, głownie Mająca e czyny. Ognie ga- 


wilgotny, „DY wróg nie ł 


opuścił. Sk 
naczelnik i sę, oddział Besiego i z 


który im a 


Nikt nie pyta dokąd 
dą, gdzie "iR wszyscy są bez troski; 
wiara w świętość sprawy iw dowódzeów, 
pcha ich silnie na drogę obowiązku. 


W =" lekko iszybko mkną sza- 
re postacie, jak cienie, pomiędzy pniami 
drzew; jakiś wyraz uroczy i tajemniczy za- 
wisł nad tym całym pochodem. 

boru spuścili się na białe omszary, 
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ale się Kocha 


ar SE Baca risann | a AGORA i wo-teutońskim, 
Sie. i chętmię. otwiera 


tumanie centralistycznym, 


! worki, aby jego przyjaciele rośli w potęgę i 


władzę, ono żaś w tych mętach, wygodnie 


é mogło. " 
sieć a 6 "agitacji narodow$g-niemiec- 


centraliści (tak dla krótko- 
sa. ini verfassungstrew) r AA W 
tym celu, aby wskazując i p” ý 7 
kazać konieczność de! obi (e3 zy bo 
tralistycznej, aby módz twier zić, ŻE JĄ y 
oddać ster = w ręce kliki niemieckiej, ułbo- 
wiem tylko ' ministerjum niemieckie zdoła 
złamać i zniweczyć agitację narodowo-nie- 
miecką. Deutschinacjonały są sojusznikami 
centralistów, ich agitacja jest centrałistom 
bardzo na rękę, centraliści starannie ją pod- 
sycają i utrzymują. Wobec publiki udają 
wprawdzie centraliści, że się nacjonałów wy- 
rzekli, że brzydzą się ich tendencja ni, że by- 
liby radzi założeniu im klamki Mianowicie 
rozgłasza to ministerjalna kohorta centrali- 
stów, a pewni pismacy półurzędowi, niewta- 
jemniczeni w program akcji i sekretu cen- 
tralistów, biorą tę nienawiść do nacjonałów 
za dobrą monetę, i błaźnią się, jak centrali- 
styczna Tagespresse, której centraliści wcale 
nie zazdroszczą kijów, jakie jej naczelny re- 


daktor otrzymał ołowianzą redaktora Deut- 


sohe Ztg. 


„Gdyby centraliści istotnie 1 na serjo 
chcieli położyć kres agitacji nacjonałów, by- 
liby dawno tego dopięli. W „Deutscher Ye- 
rein“ większość ich nieskończenie przeważa ; Ę 
i byle chcieli, mogą z łatwością "zamknąć 
gębę krzykaczom narodowo-niemieckim. Co 
się tyczy ` Deutsche Żtg., której niedawno 
wyszły fundusze, to mogli patronowie jej 
centralistyczni nie dać dalszych subwencyj, a 
to wrzkomo niemiłe dla nich i niewygodne 
pismo byłoby na zawsze zamilkło. 

„Ale centralistom nie było to wcale na 
myśli, — jasny dowód, że zgon agitacji na- 
rodowo-niemieckiej nie uważają za korzystny 
dła siebie. Naturalnie; gdyby nie było na- 
cjonałów, nie można by tak jaskrawo wy- 
malowywać niebezpieczeństwa, nie możnaby 
występywać przed tronem i innemi osobami 
decydującemi, o byt Austrji stroskanemi, i z 
szalbierstwem faryzeuszowskiem wołać: „Patrz- 
cie, oto ruch narodowo-niemiecki coraz da- 
lej się Szerzy; niema innego ratunku, jak w 
niemieckim gabinecie centralistycznym !* Hr. 
Hępenwart wie, jak przeciw niemu tej bro- 
ni użyto. Ai hr. Andrassy dał się uwieść 
tym argumentem, i przemówił za utworze- 
niem gabinetu centralistycznego. `“ 

„Taki jest prawdziwy stan rzeczy, na 
który jak najczęściej wskazywać się powinno. 
Oby należycie na to zwracano uwagę sfer, 
mianowicie decydujących!  Nacjonały = są to 
właśnie centraliści, ci sami centraliści, któ- 
rzy dzisiaj rządzą i „Wiedeń“ straszą wie- 
dźmami narodowo-niemieckiemi, aby im ze 
strachu pozwolono gospodarować. wedle upo- 
dobania. Agitacja narodowo - niemiecka nie 
posiada gruntu u ludu; a tych kilku ja- 
wnych reprezentantów, jakich w redaktorach 
i współpracownikach Deutsche Ztg, „posiada, 
trzeba było najmywać za pieniądze, i z arcy- 
małym wyjątkiem należą do tego dziwnego 
dziennikarstwa Mie JPAP które na wskróś 


które miejscami jak rubiny stroją czerwone 
Żurawiny. Delikatna woń mchu, 
kość i barwa biała, zakrywają jakby won- 
nym czystym obrazem całą szkaradę i ubó- 
stwo błot leśnych. Mkną po tych błotach jak 
po suchej ziemi, tylko woda chlupnie cza- 
sem, w którą nogi aż po kostki toną. Taki 
marsz pu wodzie, nie nowiną dla powstań- 
ców mińskich — te błota to ich fortece. 
Jak mieszczuchy po swych skwerach i bul- 
warach asfaltem wykładanych, tak oni swa- 
bodnie ruszają się po nich; but wysoki, spię- 
ty tęgo pod kolanem, wprawa w chodzeniu 
po tym gruncie ruchliwym i wytrwałość, oto 
co daje im tutaj przewagę nad wrogiem, Mo- 
skal zwykle ginie na tych błotach. 

Nie długo idą; stanęli. Rozległo się ci- 
che trzykrotne gwizdanie, siewkę naśladują- 
ce, na co z pobliża ozwało się podobneż 
gwizdanie. Naczelnik z przewodnikiem posu- 
nął się w stronę głosu i za chwilę powrócił 
przed oddział, prowadząc za sobą kilku no- 
wych ludzi. Jednemu z nich, w szarę świtę 
z samodziału i w kiepi powstańcze przybra- 
nemu, robi wszelkie honory; a gdy go przed 
front przyprowadził, broń zaprezentować ka- 
zał, oświadczając oddziałowi, że przed nim 
stoi komisarz rządu narodowego, przysłany 
w celu obejrzenia sił zbrojnych w wojewódz- 
twie rozłożonych. Zaiskrzyły się oczy, zaja- 
Śniąła radość w twarzach powstańców Z za- 
ufaniem, jakie dzieci w swych rodzicach po- 
kłądają. 

Odblask nie ziemskiej jakiejś chwały 
bije z oblicza p. komisarza; słodycz i łago- 
dność świecą z jego błękitnego oka; a wry- 
sach rzymskich, przebija się moc niezłomne- 
o charakteru męża wyższego. Ten mąż, to 

ichał Oskierko, wielki patrjota męczennik, 
rozstrzelany następnego roku przez dzicz 
moskiewską w Mińsku. Dzisiaj À 
tym oddziałem, co go czcią otacza, a już 
zdaje się, że w oddali po za tem wszystkiem 
snują się przed nim obrazy przyszłej iego 
męki, którą postanowił dla zbawienia swej 
ojczyzny Śmiełem czołem przywitać. 

„Obywatele żołnierze! tak ozwie się pan 
komisarz imieniem Rządu narodowego prze- 
mawiam, do was, najprzód, by was powitać, 
a. następnie, by wam wynurzyć podziękowa- 
nie za trudy i znoje, jakieście z „przykładną 


jego mięk- . 


stoi przed . 
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„uchem strzyże, nie wierząc sobie, 
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w | jest zbydowszwzone, które od EJ dzieunika 


krąży do iego, i w ogóle trzy-. 
ma się mhae Ę użę temu, kto mi jeść daje. 
Niech tylko centraliści zechcą, a Żegotanie 
nacjonałów jutro ustanie. Jeżeli taki dr. Men- 
ger (przodownik nacjonałów) przyjmuje z rąk 
centralistycznego ministra Ungra posadę przy 
Wiener Zig. (a teraz i urząd dość znaczny), 
to oczywiście nacjonały jedzą centralistom 
z ręki jak psy posłuszne, i tylko na ich ko- 
mendę warczą, jak gdyby nas w czambuł 
chcieli i mogli wpakować do torby hohen- 
zollernowskiej. Jeżeli przeto sferom decydu- 
jącym heca narodowo-niemiecka jest nie na 
rękę, i jeżeli chcą jej konięc położyć Zia 
niejedna oznaka dowodzi, że tak jest w isto- 
cie — to niechaj tylko ministerstwu centra- 
listycznemu dadzą rozkaz i termin kategory- 


| czny— a wiedźmy te przycupną i znikną na 


zawsze |” - 


Jeneralna i kongregacja komitatu zagrzeb- 
skiego ma być niebawem na nowo zebraną. 
Jeneralna kongregacja komitatu rieckiego 
(fiumeńskiego), należącego do Kroacji, z wy- 
łączeniem miasta Rieki, ” które do Węgier 
należy i ma osobną reprezeztację, uchwaliła 
d. 3. bm., wystosować do rządu przedstawie- 
nie, aby przeciw prokurażorowi, dr. Ku- 
szerowi, wytoczył śledztwo karne, z powo- 
du, że przy rozruchu robotników nieprawnie 
kazał użyć broni; tudzież uchwaliła wotum 
nieufności sądowi karnemu w Riece, £ po- 
wodu, że nieprawnię, postępował z powoła- 
nymi w tej sprawie Świadkami 1. zażądała 
rękojmi na przyszłość. 
© Dziennik rozporządzeń z d. 2. bm. za- 
mieści? ważny dla wojskowych przepis co do 
egzaminów na oficerów. - Przepis ten znosi 
dawniejszy z d. 2, marca 25 1 r. zupełnie, 
i obowiązywać ma także co do oficerów Po- 
granicza wojskowego, którzy wstąpili do pie- 
choty liniowej. Treść przepisu tego jest na- 
stępująca: Kandydat nie może być pod ża- 
dnym wzgłędem uwolniony vd egzaminu teo- 
retycznego z jednego przedmiotu, co dawniej 
było możebnem, powtórzenie zaś ngzaminu 
teoretycznego, jeżeli aspirant za pierwszym 
razem takowego nie zdał, na przyszłość nie 
jest dopuszczalnem. (i zaś aspiranci, 
rym już egzamin powtórzyć pozwolono, mọ- 
gą to ztobić” w naznaczonym terminie, ale 
tylko wyjątkowo ten raz jeden. I to ze wszy- 
stkich przedmiotów. $. 9. dawnego przepisu, 
który pozwalał na awans nie z kolei, na za- 
sadzie tylko szczególnych zasług, został sta- 
nowczo zniesionym. Egzamina praktyczne, 
których także nie wolno powtarzać, składane 
być mają przed komisją stałą; aby aspirant 
otrzymał stopień „dostateczny*, musi się za 
tem. oświadczyć większość dwóch trzecich ko- 
misji. Aspiranci przydzielani będą na. własne 
życzenie od połowy czerwca aż do zdania e- 
gzaminy praktycznego, do różnych rodzajów 
broni, w których podczas ćwiczeń prowadzić 
będą komendę, stopniowi swemu  odpowie- 
dnią. Komisji wolno rozciągnąć egzamin pra- 
ktyczny na kilka ćwiczeń w polu. Egzamin 
teoretyczny (pisemny) odbywa się w obecno- 
ści egzaminatora i jeszcze jednego członka 
komisji. 

Sprawa, Skrejszowskiego w Pradze, na- 


biera, jak się zdaje, coraz szerszych rozmia- _!. 


yżrwsłtścią przenieśli. "gre bracia? "1 o- 
fary dzisiaj nie dosyć, ojezyzna woła do was 
o więcej, bo wróg się wzmaga, a Siły nasze 
maleją. Zołnierze | podnieście ducha w sobie 
i opowiedźcie się tęgim ciosem wrogowi; a 
na hasło waszych czynów, zbudzi się na no- 
wo ludność tych województw i wywoła ruch 
siluiejszy, dziś szczególniej nam potrzebny. 
Raźnie więc do dzieła wezwijmy się. bo je- 
szcze Polska nie zginęła!* 

Na hasło święte drgnęło w głuchym o- 
stępie i echo poniosło górą i dołem: „Niech 
żyje Polska! Niech żyje Rząd narodowy !* 
Leśny duch się zbudził, i drzewa same 
zdają się słuchać tego głosu, u zwierz c0 0 
tej wieczornej porze wyszedł, na żerowisko, 
by o tej 
porze w mateczniku. ludzka stopa ośmieliła 
się postać. „A słowo się stało“ woła spóźnio- 
ny leśnik, bo bytność powstańców „jest głę- 
boką tajemnicą dla wszystkich, oprócz kilku 
wtajemniczonych. - Tylko powstańcom duch 
podrasta, a z błyszczącego oka strzela na- 
dzieja w przyszłe zwycięztwa. 

Oskierko po swej krótkiej przemowie 
odwraca się do starszyzny ze łzą w oku, i 
ściskając ich za ręce, winszuje, że potrafili 
dotąd utrzymać ducha na tej wysokości. 
Upewnia, że gdyby wszędzie tak się działo, 
jak w tym oddziałku, to już dawno stanęła- 
by u nas groźna siła, 
hordy moskiewskie 2 naszej świętej ziemi. 
Wyznaje jednak przed nimi, że jakkolwiek 
wielkie są nadzieje z jednej strony, to Z in- 
nej zima nadchodząca, i mały rezultat otrzy- 
many dotąd z operacyj wojennych, obawą 
napełnia; że konieczność otrzymania powo- 
dzenia zmusza do massowania oddziałów 
w większe części,dla rozpoczęcia energiczniej- 
szych działań tutaj, by tem samem odcią- 
gnąć nieco siły moskiewskie z Korony. Wo- 
jewoda miński poleca przez niego rozkaz, 
aby oddział powiatu mińskiego połączył się 
z oddziałem Sobka (Laskowskiego), który 
obecnie znajduje się w puszczy Thumeńskiej. 
Taka jest wola rządu narodowego, a od nich 
zależeć będzie przeprowadzenie tego trudnego 
planu. Przewodnika organizacja dać nie mo- 
de, bo w tych stronach, dokąd idą, mieszka 
najtchórzliwsza szlachta, i lud tameczny dla- 
tego został owładnięty przez popów -i Nidy Taj moe 7 mada | 


co wymieść potrafiłaby . 
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iów, telegraiuy bowieiu do dzienników wie- 
deńskich donoszą, że d. 2. po dłuższem prze- 
słuchaniu, uwięziony został administrator Po- 
litiki, Ruziczka, oraz dawny. wydawca tego 
dziennika, Tuma. Na d. 3. bm. wezwano do 
sądu karnego innych, dawnych członków 
redakcji i wydawców Politiki. Poprzednio 
aresztowani zostali redaktorowie Hodek i 
Herdliczka. Skrejszowski ofiarował kaucji za 
siebie podobno 100.000 złr., lecz sąd jej nie 


przyjął. 


Dziennikom polskim. 
' Propvzycja — nie impozycja. 


Czując się żywym „członkiem 
europejskiego. społeczeństwa, 
pomnąc na swe wiekowe, temuż europej- 
skiemu społeczeństwu złożone zasługi, na- 
ród nasz, w chwili, gdy go dotknął stra- 
szny cios rozbioru (świadczą o tem wszy- 
stkie Ówczesne dokumenta uasze públi- 
czne, dyplomatyczna e pyzy ma- 
nifesta konfederacji Barskiej itd.), naród 
nasz pojąć tego nie mógł, żeby niesły- 
chana przedtem, na nim dokonana abro- 
dnia dziejowa mogła pozostać obojętną 
dla Europy, nie wywołać w niej strasz: 
nego oburzenia: reakoji, -zbawczego dla 
Polski przeciwczynu; przez lat sto 
więe, od chwili rozbioru, liezyliśmy zaw- 
sze i liczyć nio przestawali na pomyślny |. 
jakiś dla nas obrót okoliczności zawnętrz. 
nych... 

Liczyliśmy kolejno, to na sympatję 
dla nas i opamiętanie się ludów, te na 
politykę królów, to na rowólucję powsze- 
chną. nawet i są jeszcze, po dziś 
dzień, niędzy nami (tacy np. 00. zmar- - 
twychwstańcy. i utramontanie) którzy w. 
dobrej wierze, najpewniejsze dla Polski 
zbawienie upatrują w powszechnej , re- 
akcji, w cofnięciu się ludzkości: po za 
wiek XVIII., po za zdobycze wielkiej 're- 
wolucji francuzkiej... 

Nakoniec, sto lat najsmutniejszych | 
i najboleśniejszych zawodów, klęska frau- 
cuzka pod Sedanem, rozpanoszenie Się no- 
we samowoli, brutalnej siły i gwałtu, w. 
osobie Bismarka, a w postaci nowego ce- 
sarstwa niemieckiego, upadek rewolucji 
w krwawym kale i wśród ohyd pary 
kiej komuny, wszystkie te: boleśne, ` 
świeżej daty wypadki, jaśniej niż gb 
przeszłość stuletnia 1 najboleśniejsze 
sobie poczute doświadczenia ~ sry iludy 
większości naszej, że przyszłość ` ' nasza, 
siła nasza, nadzieje nasze, nię po za na- 

mi, ale w nas samych leżą; Że nawet 


zewnętrzne okoliczności o tyle tylko ko- 
rzystnemi dla nas stać ią mogą, 


o ile 


źle Teros dla sprawy onid Cala 
nadzieję niech pokładają na sobie i na do- 
kładności map topograficznych, która z sobą 
na ten cel przywiózł. Ponieważ zaś zostali 
na dzień przedtem uprzedzeni, marsz więc 
natychmiast ma być rozpoczętym. 
„Ostroźność i odwaga, oto dwie rzeczy, 
które. was do celu doprowadzą, moi panowie*, 
tak kończy swoją mowę dzielny komisarz. 
„Kryć się nas nauczył Zaręba (P. D.) 
— odpowiada jeden z oficerów — ale co do 
odwagi, to go wcale naśladować nie będzie- 
my; a gdy z dwojga wypadnie nam, albo 
rzyjąć bitwę, lub uciekać, to niezawodnie 
że tego drugiego uczynić nie potrafimy; bo 
nietylko my, ale i żołnierze, nie oprzemy się 
chęci zmycia niesławy, jaką nam zostawił 
ten zapóźno zrzucony naczelnik.* 
Potem milcząco ręce sobie podają, jakby 
na znak, że ta mowa nie jest prostym do- 
borem slów, lecz mocnem DWORCE 
co w ich męzkich sercach wyrosło. 
Tymczasem przybyli z organizacji cywil- 
nej, „mięszają się z powstańcami, i rozdają 
pomiędzy nich pisma „Z pola bitwy”, „Głos 
kapłana polskiego", i inne czasopisma i ode- 
zwy warszawskie oraz wileńskie. Naraz obóz 
zamienił się w czytelnię, bo już więcej jak 
od miesiąca korespondencja razem z komu. 
nikacją przerwaną została, — a oddział ten 
czerpał całą żywotność swoją w harcie je- 
dnej duszy, co niezachwianą pozostawała 
pod „wszystkiemi ciosami losu, i nicią tajną 
idei nierozerwalnie z rządem związaną bia. 
Dzisiaj. pomoc przyvyła; a te druki, 
istny pokarm, którym zasilą się na długo 
dusze powstańców.  Ozytają więc wszyscy 
skwapliwie przy gasnącem Świetle dziennem. 
A nim rozstaną się, zwierzają się wzajemnie 
ze swych nadziei 1 z nowin, nie wesołych, 
ale. pocieszających. 
Ten pyta o rodzeństwo, ów o przyjaciół, 
a niejeden i o tej, której serce swe zostawił. 
Smutny jeden p- komisarz, nadzieja w za- 
mgleniu już stoi przed nim; opowiada star- . 
szyźnie, jak w jednej wsi w Mohylewskiem - 
o włos że nie został już wydany Moskalom, . 
którzy listami gończemi wszędzie go ścigają, 
i jakiemuś chyba duchowi opiekuńczemu za- 
wdzięcza, że dotąd nie jest w rękach opraw- + 
ców. Rząd narodowy po kilkakroć nalegał ` 


na niego, 


Rok XI. 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują : 

We LWOWIE: Bióro administracji „Gazety Na- 
rodowej" przy ulicy Sohieskiego pod liczba 12. (da- 
wniej ulica Nowa liczha 291). Ajencja dzienników 
Piatkowakiogo nr. 9 plac katedralny. W KRAKO- 
WiK: Księgarnia Józefa Czecha w rynku. W PARYZU: 
na gałh kance i Anglje jedyne p. pułkownik 
Raczkowski, rue Jacob 14. W WIEDNIU: p. Haascn- 
stein et Vogler, Neuer Markt nr, 11. iA Oppelik, 
Woallzeile, 22, W FRANKFURCIE: nad Menem i Hanı- 
burgu: p. Haasenałein et Vagler. 

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 centow 
ud miejsca objęteści jednego wiersza drobnym dru- 
kiem, oprócz opłaty ateplowej 30 ct. za każdornzawo 
umieszczenie. 

Liaty więk, ja nieopieczętowane nie ulegaja 
trankowaniu. 

Manuskrypta aeoe nie zwracaja się lecz bywa- 
ie niszczone. 


siły dostateczne do 
Spożytkowania ich... „Słabemu i wiatr 
nawst urąga* — powiada  franeuzkie 
przysłowie. Nauczyła się przysłowia tego 
we Francji nawet i emigracja nasza, i 
powszechuym stał się głos w narodzie: 
„Na siebie przedewszystkiem liczmy, w 
sobie wyrabiajmy siły; nie obiiczajmy, 
nie marzmy, nie kombinujmy, w przed- 
miocie polityki zewnętrznej, ale na we- 
wnątrz, u siebie pracujmy, abyśmy 
kraj nasz i społeczeństwo bezustannie 
podnosili, tak pod względem muralnym, 
jako 1 materjalnym...* 

Przycichły były nieco w dziennikach 
czcze dyskusje o ewentualnościach wie l- 
kiej polityki, a natomiast, pożytecz- 
niejsze opracowania kwestyj wewnętrznych 
zajęły szpalty pism perjodycznych, do- 
tychczas, zajęte _ studenckiemi często elu- 
kubracjami naszych (Cavourów i Bismar- 
ków in partibus... e myśl skła- 
dek na oświatę ludu i, przez jakiś. czas, 
zajmowano się nią; A wołać o zjazd 
przedsejmowy posłów itd.“ i ziś znowu, 
jeden z dzienników, przeciw któremu nie- 
dawno byliśmy. zmuszeni, podjąć pole- 
mikę zbyt przykrą, byśmy ją wzanawiać 
pragnęli, występuje z artykułem naczel- 
nym, wielkiemi drukowanym literami, w 
którym mam każe pilna zwracać mwagę—- 
caveant consules, powiada — na ko- 
rzyści dla nas spłynąć mogące z przewidywa- 
nej przezeń wojny pomiędzy Moskwą a Niem- 
cami: przyczem, ' pomimo widocznej chęci 
KUMA się w mierze, niepodobnem 

jak widać, było ukryć swych pansla- 
ARE oj upodobań czy też nadziei. 

„Niemcy na wypadek wojny z Mo- 
skwą rachują na współudział. prowincyj 
Nadbałtyckich — dlaczegożby Rossja 
(mowa, o Moskwie) „nie mogła stworzyć 
swojej .kwastji nadbałtyckiej, w granicach 
Prus dzisiejszych, pomnąc zwłaszcza, że i 
tam 2/, milioną lądu słowiański e- 
g 0, pozostawionego samemu sobie, mo- 
głoby stać się, łupem wszechpochłaniają- 
cego germanizmuł . — Dotychczas Rossja 
nie jeszcze nie zrobiła dla  obudzenia 
chociażby najmniejszego zaufania do swej 
missji słowiańskiej, ale te jeszcze nie 
pozwala przesądzać -0o przy- 
sZŁości. Jeżeli w głowie cara Mikoła- 
ja, przejętego tak mocno zasadami legi- 
tymizmu i prawie nie pojmającego swe- 
go stanowiska w Słowiańszczy- 
źnie, kiełkowąła myśl zaboru Powiśla, 
to, rozumie się samo przez się, że taż 
sama myśl, w rękach młodego i peł- 
nej rire Aa GATA, popapo? BD: 


ryty w sobie 


sby inbiri się Hied nidbozpie- 
czeństwem, lecz to było niepodobnem w tych 
czasach powstańczych; na nasze dygnitarstwa 
trudno wynaleźć amatorów, postanowił „więc 
pełnić swój obowiązek do końca. Swobody i 
bezpieczeństwa ma tyle, o ile pozostaje przy 
którym z oddziałów; u cały spokój czerpie 
w stałem przygotowaniu do przyjęcia mę- 
Ma 
Cześć pamięci bohatera męczennika! 
Tyle mają pociechy młodzieńcy ; a za 
przyszłość całą, stoją przed nimi rusztowania 
lub śnieżne pola sybirskie. Lecz ojczyzna i 
wojna święta za nią, oto koło zaczarowane, 
poza którem nie ma dla nich dzisiaj życia. 
i gdy lekka -chmurka smutku pizaśzti gi 
po ich czołach, to ją blask tego wzniosłe Š 
zapału natychmiast. rozpędza, i w swe magi- 
czne objęcia na nowo porywa. 


Już ostatni promyk błysnął È 
chołkach drzew; Kubłaraój batak, T ake 
swobodnie powstaniec, bo on jest teraz zy 
nem puszczy. ! Żegnają się szybko, Ściskają 
się cywilni i chłopi z powstańcami, łzy bły- 
szczą u wszystkich w oku. Wychodzi stary, 
siwy leśnik, duże łzy jak groch spadają mu 
po Wąsach, i głosem przytłumionym odzywa 
się do oddziału mową białoruską : 

: — Ta budźcież zdarawieńki moi panoczki, 
niechaj was Pan Bóg i Najświętsza Panna 
prowadziai. A od nas, mużykou, pryjmiecie 
Życzenie, kabyście hetych hadou Moskalou 
Z naszej ziamli prohnali, taj szczaśliwieńkije 
da domu 'wiarnuli sia! 


Oddział szybko rusza z miejsca, chłopi 
czapki zdejmują, i klękając w grzązką zie- 
mię. za uchodzącymi znaki krzyżu posyłają. 
Bodaj każdy poczciwy Polak tak pięknej 
chwili doczekał się w swojem Życiu. Puszcza 
wonnem ciepłem wionęła ponad omszarem! i 
górą po cichu zaszumiała, jakby błogosła- 
wieństwo wymówiła za odchodzącymi powstań- 
cami. R (D. c. n.) 


Sprostowanie. W jednym tz poprzednich 
numerów niniejszego obrazkn, zaszla pomyłka 
w jednym ustępie co do nazwy jenerała moskiaw- 
skiego, nie nazywał on się Gross, lecz Grunt. 


myślnie przez swój naród, mogłaby 
się stać myślą przewodnią  rossyj- 
skiej polityki narodowej... W odmo- 
wie cara (wzięcia udziąłu' w obchodzie 
malborskim) nie waha my się nawet 
widzieć pewnego uszanowania u- 
czuć słowiańskich swego narodu, 
który, pomimo swej nieprzyjaźni 
do Polski, nieradby słyszał i widział 
swego cara cieszącego się wespół z Niem- 
cami z nieszczęść ludu słowiańskie- 
o“. 
a Tyle słów „Kraju.“ 


Nie chcemy, jakeśmy powiedzieli, 
wytaczać „Krajowi“ polemiki, ` ani sprze- 
czać się z nim o wyrażone poglądy, prze- 
ciwnie, zarówno do wszystkich dzienników 
polskich zwracamy się z pytaniem: 

Czy nie uważałyby za stosowne, aby. 
w prasie naszej wywody, oparte na mo- 
żŻebnościach polityki zagranicznej, o 
ile się da i przynajmniej na czas pewien, 
zawieszone zostały? żeby pisma polskie, 
korzystając z dzisiejszego usposobienia 
narodu i zgodnie ze stuletniem naszem 
doświadczeniem, tak krwawo nabytem, jak . 
najwięcej się zajmowały sprawami 
wewnuętrznemi, zewnętrzne objekty- 
wnie jedynie (co dokładności bynajmniej 
nie wyklucza) traktując, a to, by nie 
odwracać uwagi publiczności od tego; €o 
bezwątpienia najpożyteczniejszem jest dziś 
dla niej zajęciem, od pracy wewnę: 
tranej? 

Korzyść dla narodu  wypłynęłaby 
ztąd wielka; nie jeden młody publicy sta 
uniknąłby tym sposobem tak łatwego 
zawsze potknięcia się na tej, nad miarę, 
dla nas, jak się pokazuje, śliskiej 
drodze; sprawy wewnętrzne lepiejby zo- 
stały obrobione i zyskalibyśmy wszyscy 
na spokoju w pracy. Å; 


Korespondencje „Graz. Nar.“ 


Kraków 4. września. 


(N). Mające się jutro odbyć posiedze- 
nie Rady miejskiej będzie zapewne dosyć 
zajmujące. Na porządku dziennym znajduje 
się przedewszystkiem projekt podziału Rady: 
miejskiej na sekcje, wypracowany przez ko- 
misję ad koc delegowaną. Sprawozdawcą tej 
komisji będzie dr. Wyrobek. O ile mi wia- 
domo, głównem staraniem komisji było usu- 
nąć radców-przedsiębiorców z sekcji ekono 
micznej. Ponieważ w liczbie radców znajdują 
się 1 tacy, którzy głównie dlatego usiłowali 
się utrzymać w Radzie lub dostać do niej, 
Żeby w tej sekcji zasiadać mogli, być więc 
może, że wniosek komisji wywoła żywą z ich 
strony opozycję. 

Z innych spraw znajdujących się na po- 
rządku dziennym, zasługują na uwagę wnio- 
ski sekcji ekonomicznej. Jeden z nich propo- 
nuje odstąpienie p. Zieleniewskiemu gruntu 
miejskiego przy ulicy Krowoderskiej po 2 
złr. 50 ct. za sążeń, drugi proponuje zaku- 
pno gruntu przy ulicy Ogrodowej po 5 złr. 
za sążeń. Miasto zatem dwa razy taniej sprze- 
daje grunta niż je kupuje, bo względna war- 
tość gruntów na obu tych ulicach jest jedna- 
kową. Sprzedaże tego rodzaju odbywają się 
tak sobie, z wolnej ręki, pomimo to, że bar- 
dzo być może, iż kto inny za grunt prze- 
znaczony na Sprzedaż znacznie więcej zgo- 
dziłby się zapłacić. „a 

Oprócz tego Rada ma zatwierdzić od- 
bycie próby brukowania- ulic i chodników 
asfaltem, zadecydować, że wszyscy + przeku- 
pnie w sieniach domów siedzący, w ciągu 
dwóch lat usunięci być mają, wreszcie upo- 
ważnić magistrat do starania się u wyższych 
władz rządowych, aby prawo wydawania wy- 
roków na osoby, które z gminy w drodze 
przymusowej wydalić należy, odjętą dyrekcji 
policji, a nadano magistratowi. ary | 

Onegdaj w inseratach Czasu okazało 
się małe ogłoszenie, mające bardzo ważną 
dla miasta naszego doniosłość. Doniesienia 
tego próżnobyście szukali w innych dzienni- 
kach, chociaż największym interesem miasta 
jest, żeby wszyscy o niem wiedzieli. Komisja 
pożyczkowa oznajmia w niem, Że oferty od 
osób chcących się podjąć emisji pożyczki 
przyjmować będzie do dnia 1. października 
i oferentom na żądanie plan loteryjny po- 
życzki udzieli. Nie słyszeliśmy tu nic o tem, 
żeby plan loteryjny pożyczki był już zatwier- 
dzonym przez Radę miejską, nie słyszeliśmy 
aby Rada uchwaliła termin ogłoszenia tego 
konkursu,. wszystko to komisja zrobiła na 
własną rękę i tak spiesznie, żeby ta sprawa 
jeszcze za dzisiejszej prezydentury rozstrzy- 
gniętą być mogła. Co znaczy ten pospiech? 

Ciekawa rzecz czy znajdzie się jaki rad- 
ca, któryby jutro o powód tego pospiechu w 

adzie miejskiej zapytał, ciekawa rzecz w 
ogóle dlaczego i na mocy jakiej decyzji po- 
zyczka koniecznie przez jakąś instytucję fi- 
bać pd, przez jakiegoś bankiera emitowaną 

yć musi? Jedną z głównych przyczyn szalo- 
nego powodzenia pożyczki francuskiej było 
jak wiadomo, to, że jej nie oddano w ręce 
zadnego bankowego konsorcjum, że bankie- 
rzy tak samo na nią subskrybować musieli, 
jak wszyscy inni Śmiertelnicy. Miasto Kra. 
ków ule mające ani jednego centa długu, 
pobierając na potrzeby gminne tylko 2 centy 
od reńskiego dodatku, jest miastem pewnem, 
że znajdzie kredyt na półtora miljona; po 
cóż to pośredniżtwo bankierskie, które w 
każdym razie grubo opłacać będzie trzeba? 
Dlaczego miasto ma opłacać kosztowne fat 
torne, kiedy nie ulega najmniejszej wą'p 
wości, że gdyby samo od 
skrypcję, suma Żądana 
kilkakrotnie ? y E 

Są to wszystko zagadki, które zapewne 
utro zostaną poruszone, 


pokrytąby została 


-- > 


n m NG NN 


siebie ogłosiło sub- - 


w dzisiejszym bo- * 


wiem Kraju znajduję uwagi 
sprawą. x 


meye 


keforma ustawy gminnej. 
(Ciąg dajszy.) 
Dział IL. 
O xakresie działania nączelnika okręgu i tragto- 
Wanin spraw. -~= Zakres działania 
= §. 14. 

Do zakresu działania naczelnika okręgu na- 
leżą wszystkie sprawy własnego i poruczonego 
zakresu działania, które załatwiać mają wedle o- 
bowiązujących ustaw zwierzchność gminna, Rada 
gminna i przełożony obszaru dworskiego z wy- 
jątkiem spraw poszczególnionych w ustępach lit. 
a, i, l, m, n, 8, 27. ust. gm. z dnia 12. sier- 
pnia 1866 (l. 19 dz. n. kr.) 
$ Przy sprawowaniu tych czynności przechodzą 
wszelkie prawa i obowiązki zwierzchności gmin- 
nej, Rady gminnej i przełożonego obszaru dwor- 
skiego na naczelnika okręgu. © ©" j 

W wypadkach, w których w ustawie wypu* 
wiedzianą jest odpowiedzialność gminy lub obsza- 
ru dworskiego, odpowiada powiat za działalność 
naczelnika okręgu i podwładnych jemu organów, 
= z prawem regresu do naczelnika okręgu 

$. 20. 

AUC względem obowiązku powiatu do 
wynagrodzenia szkody wyda w sprawach własne- 
go zakresu działania Wydział krajowy, w spra- 
wach poruczonego zakresu działania zaś polity- 
ezna władza krajowa. Jeżeli co du wysokości wy- 
nagrodzenia między powiatem a poszkodowanym 
nie nastąpi porozumienie, orzekną sądy. 

* Służba. ] 
Wo $,/15. 

Naczelnik okręgu ma dodaną służbę, potrze- 
bną do sprawowania czynności urzędowych. 

Rada powiatowa oznacza liczbę pomocników 
i sług. Ona ustanawia warunki mianowania, i 
określa obowiązki słnżbowe. Wydział krajowy za- 
twierdzi te postanowienia lub poczyni odpowiedna 
zmiany. i 

W granicach tych postanowień mianuje na- 
czelnik okręgu pomocników i sługi, i ma nad 
niemi władzę dyscyplinarną, 

p Delegaci, 
$. "16. 

Każdy naczelnik gminy i każdy przełożony 
obszaru dworskiego jest na swoim obszarze pod- 
władnym organem wykonawczym naczelnika okrę- 
gu w sprawach, wchodzących w tegoż zakres 
działania, i zajmuje wobec niego stanowisko de- 
legata z prawami i obowiązkami delegatów zwierz- 
chności gminnych, określonemi w $. 53 u. gm, 

W wypadkach nagłych, niecierpiących zwło- 
ki, obowiązanym jest jednak delegat taki w gra- 
nicach swego obszarn bezzwłocznie wszystko to 
zarządzić, czego wymaga wykonanie policji miej- 
scowaj, i zdać o tem sprawę dlnikowi p- 
kręgu. ' UB i, 

Zebranie delegatów, 
8. 17. 

Naczelnicy gmin i przełożeni obszarów dwor-. 
skich zgromadzają się co miesiąca na dniu przez 
naczelnika okręgn z góry oznaczonym w miejscu 
jego urzędowej siedziby dla odbierania poleceń i 
instrukcyj, wysłuchania zarządzeń naczelników 
okręgu, i zdania mu sprawy z czynności przed- 
siębranych w charakterze dełegatów okręgowych. 
W wypadkach naglących zwołuje naczelnik okrę- 
gowy nadzwyczajne zebrania, 


Władza dyscyplinarna nad delegatami. 
i 5.18: 


. Delegatów, mienczęszczających na takie ze- 
brania, zaniedbnjących alboteż przekraczających 
swe obowiązki, upomina naczelnik okrągu. 

W razie cięższego przekroczenia lub ciągłe- 
go zaniedbywania obowiązków, doniesie o tem 
naczelnik okręgu Wydziałowi powiatowemu, je- 
żeli sprawa tyczy się własnego zakresn działania, 
a politycznej władzy powiatowej, jeżeli sprawa 
odnosi się do poruczonego zakresu działania, ce- 
lem zarządzenia środków w myśl ustawy gminnej, 

Srodki przymnaowe, 
3 JS i 

Dla ściągnięcia kar przez się nałożonych, 
przeprowadźłenia orzeczeń i wykonania postano- 
wień swoich, rozporządza naczelnik okręgu prze - 
ciw gminom, *korporacjom i osobom prywatnym 
swojej władzy podległym, równie we własnym, 
jakoteż w poruczonym zakresie działania ^ temi 
saieiii Środkami, jakie służą władzom rządowym 
z mocy $$. 2, 3 i 5 ces. rozporządzenia z dnia 
20. kwietnia 1854. (L. 68 Dz. u. p.) Jeżeli 
własne siły i środki nie wystarczą, uda się na- 
czelnik okręgu o pomoc (asystencję) do polity- 
cznej włady powiatowej. 

Pokrywanie wydatków. 
Pag, utag} 

Koszta, połączone z załatwianiem spraw, 
wchodzących w zakres działania okręgn gminne- 
go, poncszą opodatkowani w gminach i na ob- 
szarach dworskich, do okręgu wcielonych, w sto- 
sunkn do wysokości opłacanych bezpośrednich po- 
datków. i BYT j 

Naczelnik okręgu nkłada corocznie preli- 
minarz* wydatków, składa rachnnki, i przedkłada 
je Wydziałowi powiatowemu. 

Najmniej na czternaście dni przed przedło- 
żeniem Wydziałowi powiatowemu muszą tak pre- 
liminarz jak rachunki podane być do przejrzenia 
przez opodatkowanych w okręgu 

Termin tego publicznego złożenia ma być 
w okręgu ogłoszony za pośrednictwem naczelni- 
ków gmin i przełożonych obszarów dworskich. 
Spostrzeżenia poczynione przez opodatkowanych 
przedłożone będą Wydziałowi powiatowemn do 
wzięcia pod rozwagę przy uchwalaniu preliminą- 
rza i załatwianiu rachunków. 

Rada powiatowa rozpoznaje preliminarz wy- 
datków, nłożony przez neczelnika okręgu na 
podstawie sprawozdania Wydziału powiatowego, 
zatwierdza go, lub czyni w nim odpowiednie 
zmiany, i nakłada odpowiednie dodatki do bez- 
pośrednich podatków w okręgu opłacanych. 

Dodatki na cele administracji okręgowej 
mogą być nakładane tylko do podatków bezpo- 
Średnich, i nie mogą bez wyższego przyzwolenia 
przewyższać 20pr. tego podatku. 


Przyzwolenie na bó ; 
do podatków udziela Wydział pó p + jj 


"Te dodatki do podatków mają ` i 
rane przez te same organa i bę PB r 
b pomo- 
cą tych samych Środków co podatki. |. 
Rada powiatowa rozpoznaje na podstawie 
sprawozdania Wydziału powiatowego rachunki 
przez naczelnika okręgu corocznie składane, i 


wydsje mu absolutorjum. 


nad tą samą „ 


21 
Na wydatki, TAR M zwłoki, które cał- 
kowicie lub w części nie mają pokrycia w doty- 
czącej rubryce preliminarza, potrzebne jest przy- 
zwolenie Wydziału powiatowego. 
W razach bardzo nagłych atoli, w których 


nie można bez wielkiej szkody czekać na przy- | 


awolenie Wydziału powiatowego, mocen jest pa- 
czelnik okręgu opędzać potrzebny wydatek na 
własną odpowiedzialność, winien jednak najdalej 
w przeciągu dni trzydziestu odnieść się 9 ząz 
twierdzenie Wydziału powiatowego. 

" Odpowiedzialność. | 

8. 22.7 

Naczelnik okręgu odpowiada Radzie powia- 
wwej za Swoje czynności urzędowe, tyczące się 
własnego zakresu dzałania, i zdaje co trzy mie- 
siące Wydziałowi powiatowemu sprawę z dzia- 
łalności swojej i podwładnych orgąnów w tym 
kierunku. h i 
i Co do puruczonego zakresu działania odpo- 
wiada naczelnik okręgu rządowi. 24 

Orzeczenie względem obowiązkn  wynagro- 
dzenia szkody wyda w sprawach własnego za- 
kresu działania Wydział krajowy, w sprawach 
poruczonego zakręsu działania polityczna władza 
krajowa. 

Postanowienia §. 64 u. g. mają tu analo- 
giczne żastosowanie. 

Udzielanie zdania i wypełnianie połeceń. 
23 


Naczelnik okręgu winien udzielić swojego 
zdania we wszystkich sprawach, w których rząd 
sejm, Wydział krajowy, Rada powiatowa, albo 
Wydział powiatowy jego zdania zasięga, winien 
mianowicie na wezwanie Wydziału krajowego lub 
Wydziału powiatowego przeprowadzać dochodze- 
nia we wszystkich sprawach, wchodzących w ich 
zakres działania, i wykonywać polecenia od nich 
otrzymane, ję. Sye 

Dział IV. 
O nadzorze nad naczelnikiem okręgu. 
Środki zaradcze i dyscyplinarne. 
g "i 


Wszystkie Środki zaradcze 1 dyscyplinarne, 
przyznane władzom rządowym, Wydziałom powia- 
towym i Wydziałowi krajowemu nad zwierzchno- 
Ściami gminnemi i przełożonemi opszarów dwor- 
skich służą tym władzom w tej samej rozcią- 
głości także względem naczelników okręgu z tą 
różnicą, że wysokość kary pieniężnej sięgać mo- 
że do kwoty 50 złr. w. a. 

Kary te wpływają do kasy powiatowej. 

Jeżeli naczelnik okręgu zaniedbuje, albo 
wzbrania się dopełnić obowiązków w moc ustaw 
na gminie ciążących, a niniejszą ustawą na 
okręg gminy przeniesionych, i jeżeli Wydział 
powiatowy na Wezwanie temu nie zaradzi, ma 
polityczna władzą powiatowa zarządzić Środki 
zaradcze ua koszt i stratę powiatu (S$. 107 i 
108 ugi, gu... | 

Rozstryganie zażaleń, 
$. 25: 

W sprawach, w których Rada gminna roz- 
strzyga zażalenia przeciw rozporządzeuiom zwierz- 
chności gminnej (Ś. 37 ust. gm.) powołanym 
jest Wydział powiatowy, a w ostatniej instancji 
Wydział krajowy do rozstrzygania zażaleń prze- 
ciw rozporządzeniom naczelnika okręgu. 


LL Zapewnienie wykonainogc (egzekutywy) 
dla postanowień wyższych władz autono- 
Í ` ' micznych; I 

Wydział powiatowy ma być wprawdzie 
urgańem wykonawc ($. 29 ust. o repr. 
pow.); ustawa nie wyświeca jednak bliżej, 
jakie - kroki przedsiębrać mocen jest celem 
wykonania postanowień swoich i Rady po- 
wiatowej. i 

Wydziały powiatowe udają się przeto w 
razie oporu do władz rządowych o egzekucję. 

Lecz ściśle biorąc, władze rządowe nie 
mają obowiązku egzekwowania postanowień 
Rad i Wydziałów powiatowych ; mogłyby za- 
tem zupełnie uchylić się Od pomocy, Wy- 
działom powiatowym dotychczas dawanej. 

Zresztą rozpatrują c. k. Starostwa przed 
zarządzeniem kroków przymusowych samą 
istotę rozporządzenia wykonanem być mają- 
cego i odmawiają nieraz egzekucji postano- 
wieniom oddawna prawomocnym. == 7 

Dziwić zatem nie powinno, iż Wydziały 
powiatowe są bezwładnemi i nie zdołają u- 
trzymać porządku administracji. Innego skut- 
ku działania spodziewać się nie można od 
władz wykonawczych, już z góry ubezwła- 
dnionych i pozbawionych  1nożności wykona- 
nia swoich pvstanowień. , f 

Temu tak dotkliwie czuć się dającemu 
niedostatkowi zaradziły ustawy dla innych 
krajów o reprezentacjach powiatowych wyda- 
ne; mianowicie: tyrolska z d. 29. listopaca 
1868 1.56 dz. ust. kr. w $. 42, a bukowińska z 
d. 12. grudnia 1869 1. 7/870 dz. ust. kr. w 
$. 67, przyznając Wydziałom powiatowym 
prawo : | ( } 

a) dla przeprowadzenia swoich orzeczeń 
i rozporządzeń nakładać kary pieniężne do 
20 złr. lub aresztu do dni czterech; 

b) celem ściągnienia tych kar, jakoteż 
wykonania or”eczeń i rozporządzeń swoich, 
któremi w swoim zakresie działania w moc 
obowiązujących ustaw gminom, korporacjom 
lub osobom prywatnym nałożyły pieniężne 
lub inne prestacje, korzystać z praw wła- 
dzom rządowym przyznanych w s$. 2,3i5 
ces. rozporządzenia z d. 20. kwietnia 1854 
1 96 dz. ust. p. bez współudziału władzy 
rządowej ; nareszcie sej 

c) prawo udawania się o pomoc (asy- 
stencję) do politycznej władzy powiatowej, 
jeżeli nie wystarczają własne siły Wydziału 
powiatowego. Tym sposobem podano Wy- 
działom powiatowym możność wykonania po- 
stanowień swoich. uczyniono je rzeczywiste- 
mi władzami wykonawczemi i wskazano dro- 
ge jaką postępywać mają dla przeprowadze- 
nia i wykonania orzeczeń i rozporządzeń 
swoich. 

W $. 65 powołanej ustawy dla Buko- 
winy włożono nadto na naczelników gmin 
i przełożonych obszarów dworskich obowią- 
zek wykonywania uchwał i rozporządzeń Wy- 
działu powiatowego. 

- Prócz braku egzekutywy grozi każdemu 
postanowieniu Wydziału powiatowego, jak 
miecz Damokłesa, zawieszenie przez polity- 
czną władzę powiatową, wskutek czego wy- 


| darza się, że postanowienia władz autonomi- 


cznych ze strony władz politycznych dopiero 
wówczas znoszone bywają, gdy już dawno 
prawomocnemi się stały, 


i rozchodzi się o i skrajne stronnictwo znane pod nazwą 


wykonanie takowych. Każdy uzna, ile na tem 
cierpi powaga Wydziałów powiatowych, a za- | 
iste, trudno od nich wymagać sprężystości . 
w działaniu, będącej Koniecznym warunkiem | 
dobrej administracji, gdy za każdym krokiem 
obawiać się muszą podobnej przeszkody. | 

Niepodobna wprawdzie odmówić rządowi | 
prawa zawieszania uchwał reprezentacji po- 
wiatowej, przekraczających jej zakres działa- 
nia lub sprzeciwiających się ustawom; z dru- 
giej strony jednak niewątpliwie słusznem jest 
ażeby ograniczyć to prawo przez ustanowie- 
nie pewnego prekluzyjnego terminu, w któ- 
rym jedynie to prawo mogłoby być wykona- 
nem. Chcąc atoli prawo zawieszania uchwał 
reprezentacji powiatowej ograniczyć do pe- 
wnego terminu, musimy podać rządowi spo- 
sobność powzięcia wiadomości o tych uchwa- 
łach, i termin ten liczyć od dnia, w którym 
uchwała doszła do wiadomości rządu. 

Tym celem najodpowiedniejszem - by- 
łoby, rozciągnąć prawo przełożonego poli- 
tycznej władzy powiatowej bywania osobiście 
lub przez swego delegowanego na posiedze- 
niach Rady powiatowej, także na posiedzenia 
Wydziałów powiatowych, i zmienić w obowią- 
zek to prawo władz rządowych. 'Tym sposo- 
bem nietylko podalibyśmy rządowi najlepszą 
sposobność poinformowania się 0 wszelkich 
uchwałach reprezentacji powiatowej, ale nad- 
to utorowali byśmy drogę do porozumiewa- 
nia się władz rządowych z władzami autono- 
micznemi najkrótszym sposobem, bo ustnie, 
a tem samem byłoby ułatwionem i niejako 
zapewnionem ich zgodne współdziałanie. Ten 
krogi byłby pierwszą próbą na drodze do 
przeprowadzenia tak powszechnie upragnio- 
nego zlania władz autonomicznych z rządo- 
wemi w organa rządu krajowego, zostającego 
pod wpływem reprezentacji krajowej. 

Ponieważ jednak w urządzenia władz 
rządowych mieszać się nie 1aożemy, a tem sa- 
mem nie mamy prawa narzucać politycznym 
władzom powiatowym obowiązku uczęszcza- 
nia na posiedzenia: reprezentacji powiatowej, 
przeto zmuszeni jesteśmy poprzestać tą razą 
na podaniu władzom rządowym możności u- 
częszczania przez c. k. starostów lub dele- 
gowanych tychżę na posiedzenia reprezenta- 
cji powiatowej, w nadziei, że rząd uznając 
obopólne korzyści nie omieszką zarządzić, á- 
żeby polityczne władze powiatowę, korzystały 
z tego uprawnienia. | 

Gdy jednak pewności nie ma, że polity- 
czne władze powiatowe będą brać udział we 
wszystkich posiedzeniach reprezentacyj po- 
wiatowych, a dla ograniczenia terminu zawie- 
sząnia uchwał reprezentacji powiatowej ko- 
niecznem jest, ażeby polityczne władze po- 
wiatowe wiedziały o wszelkich uchwałach re- 
prezentacji powiatowej, przeto wypada udzie- 
lać politycznym władzom powiatowym odpi- 
sy protokołów tych posiedzeń reprezentacji 
powiatowej, na których nie byli obecnymi 
repręzeptanci tej władzy. - (0.4, D.) 


Przegląd polityczny. 


Wczoraj po południu przybył dosBerli- 
na car z carewiczem i w. ks. Włodzimie- 
rzem, a już przedtem bawił tam w. ks. Mi- 
kołaj, brat cara; dziś zaś wieczorem przy- 
bywa cesarz austrjacki z królewiczem sas- 
kim. Hr. Andrassy towarzyszy swemu mo- 
narsze; ks. Gorczaków znajduje się już od 
kilku dni w Berlinie, ks. Bismark wreszcie 
miał tam przybyć we Środę. Wiele już ksią- 
Żąt niemieckich oczekuje od dni kilku w sto- 
licy cesarstwa niemieckiego na powitanie ce- 
sarzów austrjackiego i moskiewskiego, o przy- 
jeździe których rząd berliński po mieście roz- 
lepił urzędowe zawiadomienie. Ostatnie wia- 
domości donoszą, że zrezykował się nareszcie 
przybyć i król Karol wirtembergski, a to za 
namową Żony swej Olgi, która jest siostrą 
cara. To wszakże nie zdaje się w niczem 
zmienić stosunku Wirtembergu do cesarstwa, 
rząd stutgardzki wraz z monachijskim odda- 
wna są w porozumieniu co do prac, mają- 
cych im zapewnić odrębne stanowisko Ww 
Niemczech. “Porozumienie to trwa widocznie 
i dziś w całej pełni, skoro mówiono, że mi- 
nister wirtembergski, Mittnacht ma zostać po- 
wołany do gabinetu monachijskiego, a wre- 
szcie jak wiadomo, polecenie utworzenia mi- 
nisterjum, mającego bronić odrębności ba- 
warskiej, powierzono Gasserowi, który dotych- 
czas jako poseł bawarski w Stuttgardzie był 
istotnie łącznikiem królestwa Wirtembergskie- 
go z Bawarją. Przyjazd króla wirtembergskie- 
go, jeżeli się sprawdzi, co także jest wątpli- 
wem, zdaje się nie wpłynie wcale na posta- 
nowienie króla Ludwika, który nie chce być 
ozdobą orszaku cesarza niemieckiego. Bawa- 
rję więc chyba będzie reprezentować spodzie- 
wany w Berlinie ks. Maksymilian Bawarski, 
stryj króla, a ojciec cesarzowej austrjackiej. 
Liczba gości w każdym razie będzie znaczną 
— wnosząc Z dotychczasowych wiadomości 
tych, co mają przybyć do stolicy cesarstwa 
niemieckiego na ucztę, mianowicie dyploma- 
tów różnych stopni i wydatniejszych człon- 
ków świty przybyłych monarchów liczyć trze- 
ba będzie na setki, nie więc dziwnego, że 
zjazd taki ściągnął wielu cudzoziemców dla 
ciekawości, mianowicie Anglików. , 

Gdyby wspólność interesów łączyła ze- 
branych, to decydowaliby oni o losie całej 
Europie — na szczęście zdaje się, że tego 
nie będzie; załagodzić różne sporne między 
niemi kwestje nie będzie tak łatwo — mimo 
to nie bez zasady były wypowiadane obawy 
przez prasę niezależną różnych krajów, któ- 
re sprzyjający zjazdowi publicyści czuli się 
w obowiązku zapewnieniami swemi ukoić. 
Prasa półurzędowa stron interesowanych od- 
dawna wypowiadała, iż celem zjazdu jest u- 
trwalenie pokoju. Coś podobnego raczył wy- 
bąknąć car w powrocie z Krymu przemawia- 
jąc do Kozaków, upewniając ich, iż ze 
zjazdu Moskali tylko mogą skorzystać. O po- 
kojowym charakterze zjazdu zapewnił równieź 
cesarz Franciszek Józet przy otwarciu sejmu 
wegierskiego. Wkrótce fakta przekonają nas, 
czy zamiary te uwieńczone zostały skutkiem. 

W chwili gdy dyplomaci trzech najpo- 
tężniejszych mocarstw europejskich rozpoczną 
'w Berlinie swe prace, zbiegiem e e | 
im = 


ij 


nacjonału w Hadze będzie bliskiem ukoń- 
czenia swych narad, które mogą go zupełnie 
rozbić lub jeżeli zdołają rozdwojenie usunąć, 
uczynią o wiele silniejszem. W liczbie przy- 
byłych na kongres 6 członków londyńskiej 
Rady jeneralnej Stowarzyszenia międzynaro- 
dowego, która właściwie prowadzi takowe 
całkowicie, zasiąda p. Walery Wróblewski. 

Obchód 2. września, zdaje się, iż nie 
zadowolił wymagań rządu berlińskiego. Wie- 
lu, i to prawie na każdem miejscu, znalazł 
malkontentów. W Westfalii, w Mitnster, pro- 
sił komitet urządzający uroczystość rocznicy 
bitwy pod Sedanem, karitułę, aby odprawiła 
solenne nabożeństwo w dniu 2. września. 
Prośbę tę jednakże kapituła odrzuciła. Dalej 
prosił tenże sam komitet magistrat, aby po- 
zwolił na użycie sali ratuszowej, w którejby 
urządzono uroczystą ucztę. Magistrat odpo- 
wiedział, że nie ma przeciwko temu nic, je- 
żeli komitet zapłaci 30 talarów za jej wy- 
najęcie. 

Jednocześnie na szczytach gmachów w 
Sedanie zawieszono trójbarwne chorągwie, 
osłonione kirem. Na jednej z nich błyszczał 
napis: „Vive la France au bientot la re- 
vanche"*. Niemcy rozkazali pozdejmować cho- 
rągwie, a przedewszystkiem osłonione żałobą. 
Zresztą dzień ten przeszedł spokojnie, bez 
hałaśliwych demonstracyj. 

Dzienniki południowej Słowiańszczyzny 
podnoszą myśl utworzenia federacji wscho- 
dniej, na wzór Stanów zjednoczonych Półno- 
cnej Ameryki, pod nazwą: „Zjednoczone Sta- 
ny Wschodu." Projekt wyszedł z Serbii. 

, Journal de Geneve rokuje blizkie zała- 
twienie słynnego sporu o Ająbamę miedzy 
Ameryką a Anglią. 


Zgromadzenie wyboreów. 


Na pozawczorajszem zgromadzeniu wybor- 
ców, prezydujący z powodu nieobecności p. Da: 
rowskiego, p. Szmit, przedstawił spis członków 
komitetu przedwyborczego, ułożony .przez prozy- 
djum, z dobraniem miu obywateli z polecenia 
wyborców. Drugą podobnąż listę ze 150cin, nło- 
Żył był Wydział klubu postępowego, lecz że 


Obie ta listy były prawie identyczne, p. Roma- 
nowicz w imieniu klubu  postępowego oświadczył 


iż dla zachowania jedności w działaniach przed. 
wyborczych, klub cofa swoją a chętnie się przy- 
chyla do pierwszej, . 

Następnie p. Romanowicz wnosi, aby 
zgromadzenie udzieliło dzisiejszemu  prezydjum 
prawo zwołania komitetu przedwyborczego, a p. 
Dobrzański, z powodu, iż bardzo być móże, 
Że nie jeden z zamieszczonych na liście człon- 
ków komitetu przedwyborczego, nie zechce lub 
nia będzie mógł przyjąć mandatu — dodaje, 
aby w takim razie na oprónione miejsca do ko- 
mitetu wezwano te osoby, które po 150ciu wy- 
mienionych na liście, najwięcej miały głosów. 

Na to powstał p. Jolles z propozycją, 
aby komitet, według tego jak było dawniej, sam 
według swej myśli, nie krępując się ilością gło- 
sów, dobierał członków na miejsca opróżnione, 
lecz propozycja p. Jollesa nie utrzymała się, al- 
bowiem p. Dobrzański dowiódł, że jedno drugie- 


mu wcale nie ' przeszkadza, przyczem. - wyraził 
zdanie; że” wom” pównej bojętności okazy wanej 


przez wyborców. dla sprawy wyborów, najlepiej 
byłoby nie krępować działań komitetu przedwy- 
borczego wymaganiem, aby koniecznie komitet 
był zawsze w komplecie, tj. liczył 150 członków. 

Zdanie to zoztało poparte przez p. Roma- 
nowicza i gdy przyszlo do głosowania, zgroma- 
dzenie uchwaliło: 1. zwołanie komitetu wybor- 
czego przez obecne prezydjum i 2. komitet mo- 
że się ukonstytuować a dzialania jego są pra- 
womoócne bez względu na komplet tj. bez wzglę- 
du czy 150ciu czy mniej, liczyć będzie członków. 

Po uchwaleniu tych wniosków przewodniczą- 
czy zarządził głosowanie na listy proponowa- 
nych: osób d» komitetu. Zostąła ona przyjętą, i 
oto imiona wybranych: 

Aleksandrowicz Adolf. 

Baczewski Józef, Balassitcs Augnst, bBałan- 
da Michał, Bałutowski Franciszek,  Baurowicz 
Wincenty, dr. Beiser Mojżesz, dr. Benoni Karol, 
Berger Mojżesz, Bernstein Jakób Hersch, Blech- 
schmidt Karol, Blotnicki Edward, , Bogdanowicz 
Autoni. OH BWT j 

Chiliński Antoni, dr. Czemeryński Ignacy, 
dr. Czerkawski Julian, Czerczyk Jan Kanty, Czer- 
wiński Władysław, 

Darowski Mieczysław, Dębkowski Leon, Do- 
brzański Jan, Dydacki Franciszek, Dymet Michał. 

Dr. Foiles Edward, dr. Freund August, dr. 
Fried Jan, Frydrych Jau. 

IDr. Gębarzewski Dominik, dr. Gersiuan Te- 
ofił, dr. Goldman Bernard, Gołogórski Antoni, 
dr. Gottlieb Henryk, Grabiński Wacław, Groman 
Karol, Gubrynowicz Władysław. Neve 

Halski Antoni, Hescheles Mojżesz, dr. Hil- 
brich Emil, dr. Hoenigsman Oswald, dr. Hofman 
Edward, Hofman Maurycy. 


Jasiński Ale„sander, Jaśkiewicz Kajetan. Jas- 
kólki Jun. Dr. Jekeles Maurycy. Jolles Michał, 
Jürgens Józof. Justian Stanisław. 

Dr. Kabat Maurycy. Dr. Karcz Maksymi- 
lian, Kijak Jędrzej. Klein Jan. Klipnnowski Ka- 
rol. Dr. Kohn Józef. Dr. Kolischer Józef, Dr. 
Kolischer Juliusz. Komarnicki Ignacy. Kostecki 
Platon. Królikowski F. W. 

Lazarus Maurycy. Dr. Loewenstein Bernard 
Ławrowski Antoni. J. 

Dr. Łopacki Ludwik. Łoziński Stefanus * 
Łubiński Ludwik. „yta 

Dr.| Madejski Marceli. Majewski W? M w 
Małuszyński Jau. Mańkowski Adolf. a. Augch 
Filip. Markiewicz Stanisław. X. Może", "drzej, 
Mazurkiewicz Jan. Medweczky Zfilioręt s 
czyński Piotr. Mieses A. O. Ded, y 17e 
Miłaszewski Ignacy. Młocki 4 Motyla m 
Jędrzej.  Momocki Franciszówczgy Zy Waki Klo- 
mens, Moszczański Michał, ing M Bmunt. Mül- 
ler Marcin. Mfller Józef. 2. ayer, 

j pisław. Dr, Noskiewicz 


Niemczynowski [ 
August. Me. ed August. Dr, Opolski Wiktor. 
| nia . Tózef. Pawłow ki A 
Pajączkowsk! Bki Karol. Pe 


łowski Ludwik- Sora ski Józef. Piątkowski 
p ; Jakób. Pleśniak 

Feliks, Piepes p 
dniewski Franciszek. 
ar Marcin. » 
g Reis Juliusz, Rewakowicz Henryk. Romano- 
wicz Tadeusz. Dr. Rożański Józef. Rucker Zy- 


ak Wojciech. Połu- 
OPOWIEZ Franciszek. Pru- 


' gmunt. Russman Leib. 


Dr. Samołewiez Zygmunt. Schapira Gedalie. 
Schayer Karol. Schmit Henryk. Dr. Schrenzel 


I 
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„Emanuel. Schuman Jar. _ Dr. Semilski „Teobald, 
(Dr. Sermak Józef. Dr. Skowroński Zygmunt. 
Smutny Jan. Sobieski Stanisław. X. Solecki Łu- 
kasz, Starkel Juliusz. Stokowski Apolinary. Stro- 
ner Adolf. Strzelecki Feliks, Strzelecki Henryk. 
Szaszewski Aleksander” Szemelowski Julian. Szim- 
ser Leopold. Szydłowski Leopold. 
Turasiewicz Romuald. 
X. Ufryjewicz Dalmacy. 
Wajda TBiotr. Walichewicz Michał. Wichert 
Gustaw. Widman Karol. Wieczyński Jan. Wiid 
Karol. Wiśniewski Wiktor. Dr. Witz Herman. 
Woliński Mikołaj. Dr. Wolski Ludwik: Xa 
5 X. Zabłocki Feliks. Zaslawski Antoni.” Dr. 
` Zbyszewski Wiktor. Dr. Zucker Filip. D1. Zucker 
Wilhelm. . 
Żaak Winncenty. Zelichowski Jan. Źma- 
dziński Aleksander. Żółkiewski Zygmunt. 
Komitet zbierze się w przyszłą niedzielę o 
- Æ Bodzipią po połydnia. =e 
b +4 


wr 


Kronika. 


— Kurjerek lwowski. Uczeń 1. klasy real- 
nej, Maler, spadł wczoraj po poludniu z przy- 
rządów gimnastycznych, ustawionych wįdziedzińcu 
ratuszowym i złamał nogę,” Wprawdzie donf 
stojący tam na straży, zapewnia, iż spędzał go 
kilkakrotnie z przyrządów, Nam się. zaś zdaje 
że ściślejsze dopilnowanie, aby młodzież uczę: 
szczająca w ratuszu do szkoły, po przyrządach 
m nie wspiuała, zapobiegłoby było nieszczę- 
ciu, 

Dnia onegdajszego przed południem furman 
Jakób Silber z Lipska w pow. cieszanowskim 
przejechał skutkiem szybkiej i nieostrożnej = 
wyrobnicę Franciszkę Strzelbicką zamieszkałą 
pod 1. 76 przy ulicy Zółkiewskiej i uszkodził ją 
nieznacznie. Strzelbicka odeszła do domu, woźni- 


ce zaś odstawiono do sądu. 
ę Wczoraj o Świcie przytrzymano na rogatce 


Łyczakowskiej wracających z nocnej wyprawy do 
Lwowa w kierunku od Winnik, trzech znanych 
złodziei koni, Szyję Stok z Sądowej Wiszni, Moj- 
żesza Teicha z Mikołajowa, i Lejbę Ehrenwalda 
(Syna Suchera Khrenwalda, wspólnika Neczupe- 
rowicza). Powozili bryczką z parą koni, z których 
jeden był siwy, a drugi gniady, każdy inaczej 
kuty, i w innej uprzęży. = W bryczce znaleziono 
łopatę i dwa dłuta. Szyja Stok miał przy sobie 
pistolet ostro nabity, Teich i Ehronwald mieli 
przy sobie 52 złr. w banknotach, "1 talar pru- 
ski, 1 rubel srebrny i drobną monetę moskiew- 
ską, tudzież 6 witrychów, schowanych w ręka- 
Ka Odstawiono wszystkich trzech do „aresztu 
olicyjnego. 
s KŻ się w obiegu fałszywe bite guldeny 
(austryjackie. Rozróżnić je można po brzęku, bo 
„stempel jest na nich całkiem dóbrze odciśnięty 
ʻi napis po brzegach „viribus unitis“ - jak na 
b prawdziwych. Guldeny te dotąd sporzeżono dopie- 
T ro w Poznańskiem, przestrzegamy jednak na wszel- 
ki wypadek przed niemi publiczność naszą, nad- 
 mieniając, że poznać je można jeszcze po tem 
_ż z łatwością nożem krajać się dają. 
*Stowarzyszenie produkcyjne szewców lwow- 
skich, pod godłem „Praca* odbylo na dnin 1. 
września, doroczne walne zgromadzenie. Na po- 
siedzeniu tem, przystąpiano do wyboru Rady 
nadzorczej składającej się z pięciu członków a 
następuie Qu wyboru dyrekcji, która się składa 
z dyrektora, kasjera i magazyniera. Do rady 
nadzorczej wybrani są: -pp. Józef Papagiewicz, 
Jan Poliwka, Fran. Szpilecki, Fr. Cengeł i Mar- 
cin Igielnicki. Do dyrekcji: pp. Ignacy Teliczek, 
na kassjera Jan Mrozowski i na magazyniera 
-Filip Zieliński. "° : 
“Pisaliśmy wczoraj, © nowo zaangażowanych 
artystach dla sceny lwowskiej, pannie Urbanowicz 
i pp. Zboińskim i Fiszerze. Dziś donieść możemy, 
że w najbliższą niedzielę ujrzymy p. Zboińskiego 
po raz pierwszy w kom. „Stary piechur* w roli 
tytułowej, a p. Fiszera w przyszłą środę d. 11. 
września w kom, Dumasa (syna) „Pojęcia pani 
Aubray* w roli Barantin'a, * Niezadługo, równie 
wystąpi na scenie p. Urbanowiczówna. = f 
«Niestety! dukat ów, wrzucony w skarbonkę 
na oświatę ludową, zawieszoną przed księgarnią 
F. H. Richtera, po bliższem rozpatrzeniu, okazał 
„sk PAD liczmanem. Zart to, zbyt nie- 
SU imie. MG ś aktorze ofiarodawcy, 
*Jak dowosiliśmy Smar" ka Bok 
pioka porodowa" dja fotya Jżjyy zenia „0. 
pojezuiekim. Dziś, możemy powiadomić A 
ność o program; jest on następujący: M dderre. 
niem godziny 3. po południu, festyn rozpocznie 
się koncertem trzech orkiestr wojskowych, która 
potem na przemiany grać będą, Przestanki chóry 
Tow. młodzieży handlowej zapełniać będą naj- 
ulubieńszemi spiewami narodowemi, — wjęcz 
ogród rzęsiście oświetlonym zostanie, a zakończą 
festyn obrazy żywe w oświetleniu ogni greckich, 
Slowem, program bardzo świetny. - 
*W wyższym zakładzie żeńskim p. Julii Se- 
lingerowej rozpoczyna Się kurs tegoroczny z dniem 
* jutrzejszym. Do wykładów zaproszeni zostali pro- 
fesorowie szkół publicznych mianowicie: do języka 
i literatury polskiej p. Adam Kuliczkowski, do 
języka i literatury francuskiej p. Grand, do ję- 
zyka i literatury niemieckiej p. Hamerski, do 
higieny dr. Tadeusz Zuliński, do geografii i hi- 
storji polskiej p. Aleksandrowicz, do historji po- 
wszechnej p. Wachnianin, do geografi matema- 
tycznej i fizyki dr. Fabian, do historji naturalnej 
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orem > 


p. Misiński, do historji sztuk pięknych p. Świę- 
cicki, Rada szkolna krajowa osobnym dekretem 
wyraziła uznanie temu zakładowi, co świadczy. 
chlubnie v jego pożyteczności. a 
Tm Dorożkarz Mikołaj Trypub, iuieszkający Da. 
Janowskiem, w drugiej części, pod Nr. 209, zna- 
łazł : w przeszła Środę w swej dorożce Nr. 9, 
złotą broszkę z koralem, którą właścicielowi po 
udowodnieniu, że do niego należy, może oddać 
pod wskazanym adresem. 


t (0) Nekrolog. We wczorajszym nume- . 


rze Gazety Narodowej zamieściliśmy krótką 
wiadomość o zgonie ś. p. Lecha Nowako- 
wskiego, który nastąpił po długiej i uporczy- 
wej chorobie, w dniu onegdajszym o godz. wpół 
do 7mej wieczorem. Strata, jaką scena polska 
poniosła ze zgonem tego artysty, jest nieoodżało 
waną... Sp. Lech Nowakowski należał do rzędu tych 
artystów, którzy kochają sztukę gorąco, nie 
miłością instynktową, nieświadomą ‘swego po- 
chodzenia — ale miłością spotęgowaną ogniem 
wysokiego talentu a popartą światłem odpowie- 
dniego a gruntownego wykształcenia umysłowego. 
To też zgon nieboszczyka” wywołał żal Szczery, 
deczny, we wszystkich kołach publiczności 
śp. Nowakowski był stałym i 
Syn Jana Nep. Nowako- 
dyrektora 
gienjuszu 
natchnie- 


Żal ser 
naszej, której 
rzadkim ulubieńcem. R 
wskiego, słynnego artysty i niegdyś 
teatru lwowskiego, z bogatego skarbca 
ojca, czerpał naprzód swe artystyczne 
nia; potem wiedziony młodzieńczem zapałem, 
pragnął na szerszym torze, rozwinąć skrzydła, 
i początkowe, że tak powiem niemowlęce kroki w 
swym artystycznym zawodzie, stawiał na scenie 
niemieckiej... Później, gdy ojciec jego objął kie- 
rownictwo Sceny skarbkowskiej, śp. Lech znalazł 
pomieszczenie w gronie tutejszych artystów, i po 
raz pierwszy po powrocie ze swej aitystycznej 
wędrówki po obczyźnie, wystąpił w roli Ferdy- 
nanda, w „Intrydze i miłości” Szylera. Wszakże 
zdrowy rozsądek kazał mu się przerzucić w 
krótce na inne pole... Uznał, że koturny drama- 
tu nie są dla niego, Młodzieńcowi z żywym do- 
wcipem, z wielką dozą talentu komicznego — 
szeroko stanęły otworem wrota lekkich krotochwil 
i komedji buffo. W tych był Lecu Nowakowski 
nieporównanym artystą l... Później, występował 
także z wielkiem powodzeniem na scenie ' krako- 
wskiej, a gdy w Poznańskiem zaczęto się krzą- 
tać około sprawy stałego teatru narodowego, ŚP. 
Lech Nowakowski został pierwszym jego dyre- 
„ktorem. Krótko bawił w Warszawie, następnie 
czas jakiś był dyrektorem teatru prowincjonalne- 
go w Kaliszu w Kongresówce. Nie tylko jednak 
w zawodzie dramatycznym odznaczał się zmarły. 
Jako artysta-malarz, jako muzyk wreszcie, który 
to talent odziedziczył po ojcu, budził ogólny po- 
dziw. Do uzupełnienia tego krótkiego przebiegu 
Życia zmarłego, dodać należy, że oprócz podróży 
po Niemczech, odbył wędrówkę pieszo po Szwe- 
cji i Norwegii, gdzie wiele miał przygód cieka- 
wych, które nawet miał z czasem opisać. Nie- 
stety śmierć, która go w sile wieku wyrwała z 
grona naszego, nie dała mu urzeczywistnić tego 
zamiaru. Dziś o godz. 3. po południu, oddamy 
matce ziemi Śmiertelne jego szczątki, zachowując 
pamięć artysty na długo w sercach naszych. 

-— (b) — Teatr. „Patrol nocny“ i „Skrzyp- 
ce zaczarowane.* Naprzód winniśmy określić 
stanowisko nasze, jakie dano nam zająć w obec 
artystów i publiczności, Z charakteru naszego 
kronikarskiego, notować będziemy tylko wraże- 
nia odniesione z każdego widowiska, zostawiając 
obszerniejsze sprawozdanie teatralne, właściwamu 
recenzentowi, na czem obie strony zyskać tylko 
mogą, gdyż odtąd gruntowne recenzje teatralne, 
zajmą przynależne im miejsce w gazecie. Dzi- 
siejszą naszą czynność mamy o tyle ułatwioną, 
że sztuki przedstawione na duiu 4. b. m. zna- 
ne już były publiczności, a sprawozdanie o tych- 
że, podano w jednym z poprzednich numerów 
naszego pisma. Zanotujemy tu jedynie, że ar- 
tyści grali o wiele staranniej i lepiej, aniżeli 
pierwszym razem. I tak, w pierwszej sztuce; 
wybornym był p. Ładnowski, jako kapitan stra- 
Ży, a p. Deryng jako naiwna Izabela, choć do- 
dać winniśmy, że powierzanie ról tego rodzaju 
p. D., której talent jest czysto dramatycznej 
natury, jest co najmniej — niewłaściwom. Inni 
artyści, jako to, pani Doroszyńska, i pp. Wo- 
leński i Dobrzański: dziełnie dopomagali do zło-, 
żenia artystycznej całości z „Patrolu nocnego.” 
Jakkolwiek wszystko, co ma łączność ze sple- 
wein i muzyką, nie objęte jest naszym progra- 
mem, nie możemy wszakże przemilczeć wrażenia 
odniesionego z przedstawienja „Skrzypków czaro- 
dziejskich* — a naprzód, należy się uznanie p. 
Koncewiczowi, który jako stary Mathieu, potra- 
fit pobudzić publiczność du łez rzewną Swą roz- 
paczą nad stratą najdroższego mu skarbu a za 
co zyskał frenetyczne oklaski — potem pp. Do- 
roszyńskiej i Wajcównej, Pierwsza werwą rozwe- 
O. publiczność, druga wcale dobrze ndawała 

jaźliwego Antosia i... nic nie mielibyśmy jej 
grze i apiewowi do zarzucenia, gdyby tylko ję. 
zyk polski w ustach p. W. był nieco po T 
wniejszym. Nie mówi się ni będę yć 
lecz nie będę, tembardziej w spiewie. m, 

— Wyszedł Nr. 16. Szczutka. Co raz 
mniej dowcipu !! 

Hrabia Aleksander Krasicki z Dubiec- 
ka dał na szkoły ludowe na ręce delegata ko-, 
mitetu przemyskiego 10 ct. (dziesięć centów) w. 
a. Pochodzi on z rodziny, która wydała biskupa 
Warmińskiego. 

Właściciel Okocima p. Jan Gótz prze- 
znaczył dwie obligacje idemiuizacyjne po 100 złr. 


| tknięty apopleksją, 


dla szkoty ludowej w Okocimie, procent z tych 
obligacji przeznaczając na opał szkoły. 
— Otrzymaliśmy następujące ostrzeżenie : 
Gdy pómimo ogłoszeń w dziennikach ostrzegają- 
cych przed oszustami, którzy mój podpis fał- 
szują i od zacnych tutejszych obywateli datki 
wyłudzają, takowe listy w ostatnich czasach bar- 
dzo często się powtarzają — więc ponownie od- 
zywam się do szanownej publiczności, by niedała 
sie oszukiwać ludziom, którzy prawdopodobnie 
nie będąc wychodźcami włóczą się po Lwowie a 
nawet i kraju całym i wyzyskują ludzi chętnych 
do niesienia pomocy nieszczęśliwym. 
Lwów 4. września 1872. 
- Walerjan Podlewski 
7037 prezes Opieki nar. 
— Obwieszczenie. Podaje się do wiado- 
mości publicznej, że w tutejszej c. k. wyższej 
szkole realnej odbywać się będzie egzamin 
dojrzałości od d. 11. września b. r. począwszy, 
pod przewodnictwem c. k. inspektora i radcy 
szkolnego p. Fr. Szynglarskiego. Abituryenci ze- 
szłoroczni, którzy w pierwszej połowie lipca br. 
egzamin piśmienny odbyli, winni się najpóźniej 
do 10. września br. zgłosić do dyrekcji c. k. 
szkoły realnej, celem odebrania bliższych infor- 
macji co do całego toku egzaminu ustnego. ~ 
Od dnia 11. września br. począwszy aż do 
zupełnego ukończenia egzaminu dojrzałości sto- 
sownie do $. 16. ust. egz. nie będzie wykładów 
w szkole realnej i wszystkie klasy będą zam=- 
knięte. 
Z dyrekcji c. k. wyższej szkuły realaej, 
Lwów d. 4. września 1872. 
Dr. T. Gerstmann 
KŻ _W zastępstwie dyrektora. 


Wykaz zmgriych osób od 24. do 31, 
sierpnia 1872. 

Antonina Ehrlich, wdowa po radcy 74 1 
ze starości. Antoni Maksymiakowski , urzędnik 
od kolei 26 1. na suchoty. Krystyna Kawczyńska, 
żona majstra szewskieęgo 32 | na wadę Serca. 
Kazimierz Rawski, syn urzędnika 4 1. „Na zapa 
lenie mózgu. Wincenty Czernichowski, woźny, 
z namiestnictwa 69 |, na zapalenie płuc Her- 
mina Penarek, córka woźnego 6 l. na cholerynę. 
Andrzej Strugalski, murarz 44 l. na raka, Au- 
gust Belbart, syn murarzą 4 l. na ospę. Stani- 
sław Trybalski, lakiernik 46 l. na suchoty. 
Franciszka Zielińska, żarobnica 79 1. na suchoty. 
Maurycy Bund: geometr z Reichenbergu 54 1. 


~— Cholera panuje silnie w okolicy Jass. 

— Na drogach żelaznych moskiewskich wiel- 
ki panuje nieporządek i lekceważenie Życia ludz 
kiego. Nie ma dnia prawie, aby nie donosiły ga~. 
zety tamtejsze o zastraszujących wypadkach. Nie- 
dawno, przez źle przemknięte drzwi wagonn 3 
klasy wypadła pasażerka, i obie nogi zgruchota- , 
ła, we dwa dni, na tej samej drodze (woronez- 
skiej) spłonął wagon pasażerski „y biegu pocią- 
gù I tak co dzień, © ¥ 

— Wyścigi. Na odbytych w dniu 29. bm. 
wyścigach konnych w Carskiem Siole, znany do- 
brze ze swoich zwycjęztw na torze warszawskim 
ogier „Foskari,* własność p. Ludwika Grabow- 
skiego, pobił w tak zwanej gonitwie p. n. „Cięż- 
ka waga“  niezwyciężonego dotąd ogiera p Waz- 
dim,“ należącego do pana Iłłówajskiego. 


— Nowa opera napisana przez księcia Pu- 
niatowskiego specjalnie dla Adeliny Patti: Gel- 
mina, przedstawianą jest obecnie w teatrze Co- 
ventgarben w Londynie. Wszystkie recenzje wiel- 
kie zalety tej operze przyznają, a publiczność 
tłumnie na nią uczęszcza i z entuzjazmem ją 
przyjmuje. 


Miasto robotników. d. 15. sierpnia, lord 
Shaftesbury położył kamień węgielny dla przy- 
szłego miasta robotników, pod tąż samą nazwą 
istnioć mającego. Towarzystwo dostarczania mie- 
szkań dla robotników zakupiło ziemię i na niej 
zamierza pobudować 1 200 domów  pudług no- 
wych wzorow; domy te po latach kilkn staną 
się własnością robotników. Miasto przyszłe bę- 
dzie miało dwie koleje Żelazne, które przewozić 
będą Ind pracowników do miejsce ich pracy. Przy 
założenin miasta lord Shaftesbury miał mowę, 
zachęcał robotników do pracy i oszczędności, a 
matki, aby starały się dać wychowanie dzieciom. 

' Bez pomocy kobiet, powiedział mowca, postęp 
socjalny jest niemożebny, 


Chicago, o którego strasznej pogo- 
rzeli całe dziennikarstwo donosiło, szybko pod- 
nosi się z gruzów. Dotychczas, to jest w nie- 
spolna rokn, wybudowano domów dla 70.000 
mieszkańców. Co to znaczy pospiech amerykański! 


Gospodarstwo przemysł i handel. 


| Galic. kasa oszczędności we Lwowie. 
Stan wkładek był na dniu 31. lipca 1872 r. 
6,458.564 zł. 97 c. Od 1. do 31. sierpnia 
włożyło 1790 stron 251.012 zł. 37 c., zwróco- 
no 1693 stronom 205.959 zł. 17 c, przybyło 
więc 45.053 zł. 20 c. Zatem na dniu 31. sier- 
pnia był ogół wkładek 6,503,618 zł. 17 c. 


. Galic. dyrekcja pocztowa ogłasza co 
następuje: L. 15747. Wedus raora i 
wysokiego c. k, ministerstwa handlu z 10. sier- 
pnia 1872 l. 15330/1347 ma być należytość a- 
wizacyjna 2 c. od adre.atów albo tychże pełno- 
mocników tylko w tych razach płaconą, w któ- 


| 


mości z ią uwagą podaje, 
dach pocztowych nieerarjalnych należyiość do- 
„ręczenia 


tów trzy centy; 


korespondencyjne ' i przekazy jeden ceni, na- 
reszcie 


nister spraw wewnętrznych udzielił w porozumie- 
niu z innemi 
hr Borkowskiemu, Józefowi hr. Jabłonowskiemu, 
Tymoleonowi Mochnackiemu, Janowi Burzyńskie- 
mu, Adolfowi Zakrzewskiemu,” Abrahamowi Hal- 


Ő 


rych awizo pocztowe (recepis oddawczy) przez li- 
stonesza lub inne indywidua urzędu oddawczego 
do pomieszkania przyniesione zostało. 

Jeżeli więc awiza (recepisy oddawcze) adre- 
aatom lub tychże psłnomocnikom przez własnych 
posłańców domowników lub posłańców gminnych 
przesyłane bywają, , albo jeżeli adresaci lub ich 
pełnomocnicy przesyłki wartościowe bez poprze- 
dniej awizacji sami w urzędzie pocztowym od- 
bierają, to nie może być oprócz należytości na 
przesyłce zalegającej żadna należytość za dorę- 
czenie albo awizowanie pobieraną, -- 

Co się niniejszem do powszechuej wiado- 
że przy c. k. urzę- 


Telegramy Gazety Narodowej. 


“Praga d. 5. września. Cesarz przy- 
był dzisiaj na dworzec kolejowy w Bu- 
bnie, gdzie go serdecznie przywitano, i 
po krótkim przystanku dalej pojechał (do 
Drezna i Berlina). 6 a 

- Peszt d: 5. września. Dziennik u- 
rzędowy . ogłasza dymisję ministra spra- 
wiedliwości, Bitto, z nądaniem mu go- 
dności tajnego radcy, a dotychczasowego 
ministra wyznań i oświaty, Paulera, na 
ministra sprawiedliwości; Treforta zaś na 
ministra wyznań i oświaty. 
~ Drezno d. 5. września. Król saski 
wyjechał dzisiaj rano do Bodenbach dla 
powitania cesarza Austrji. 

Monachium d. 5. września. Przed 
niedzielą nie można się nawet spodziewać 
choćby tylko tymczasowego załatwienia 
krizys ministerjalnej. 

Ateny d. 5. września. Były mini- 
ster Simos, 2a zgodzeniem się Porty, 
mianowany posłem w Stambule; Porta 
wzajemnie wyszle wkrótęa posła do Aten. 

Bukareszt d. 5. września. Rząd 
rumuński skasował sędziego śledczego w 
Braile, który kazał aresztować tamtej- 
szego konsula greckiego; instalował na- 
powrót konsula, i wyraził rządowi gre- 
ckiemu swe ubojewanie. j 

Wiedeń d 5. września. Ľrezydja 
obu Izb Rady państwa otrzymały zawia- 
domienie, że własnoręcznem pismem ce- 
sarskiem delegacje zwołane na dzień 18. 


a) za przesyłki wartościowe do trzech fun- 


b) za pojedyncze i polecone łisty, Karty 


c) za gazety pół centa wynosi. 
Lwów d. 26. sierpnia 1872. 


Wschodnio-galicyjski bank rolniczy. Mi- 


ministerstwami pp. Stanisławowi 


pernowi, Koszielowi Kteslerowi, Szymonowi Freu- 
dowi, Janowi Czechowskiemu, Józefowi Koźmiń- 
skiemu i dr. Ignacemu Kamińskiemu pozwolenie 
na założenie Towarzystwa akcyjnego pvd firmą: 
„Wschodnio - galicyjski bank rolniczy* z siedzi- 
bą w Stanisławowie i zatwierdził statuta tego 
banku, r ' 


Rafinerja spirytusu Juliusza Mikola- 
sza notuje spirytus rafinowany stopień 74, spi- 
rytus rafinowany z anyżem stopień 77. 

„Bank krajowy galicyjski przy placu 
Marjackim wydaje Asygnaty kasowe. 


ia procentowe za 8 dniowem wypowiedzeniem września do Pesztu. 
Bla 3a r 30 p y Drezno d. 5. września. Cesarz w 
A x = 60 + a towarzystwie króla saskiego przybył do 


Pilnitz. Wszystkie dworce gaskie przy- 
ozdobione uroczyście. Forteca Kónigąstein 
salutowała 38 strzałami. 


Przyjechali do Lwowa d. 5. września. 

Hotel Krakowski: A. hr. Rzewuski z 
Moskwy, G. A. Ghyka z Ramnni, M, Chomicki 
z Szczerca, i 

Hotel Zorza: K. li. Branicki z Moskwy, 
W. hr. Zelenski z Liska, Gr. Balsch z Multan, 
L. Myszkowski z Jarosławia, W, Wojciechowski 
z Jarosławia, W. Wolański z Dulib. 

Hotel Europejski: K. Lauber z Stryja, 
B. Broniecki z Sanoka, A. Borkowski z Zale- 
szczyk, H. Janko z Hoszan, T., Suchodolski z 
Sławna, J. Weis z Czerniowiec, St. Sokoluicki z 
Poznania 


Ostatnie wiadomości. 


Telegram nasz pragski mówi tylko o 
przybyciu cesarza do Bubny; zapewne więc 
cesarzowa, dla której były już w Berlipie 
apartamenta przygotowane, nie jedzie. 

Tagespresse zapowiada, że delegacje 
wspólne będą już *w tych dniach na 15. 
września zwołane. Może to i nastąpi, ale kto 
wie czy Się ziści. 

Bohemia i Ung. Lloyd donoszą równo 
cześnie. że pewien przywódzca centralistów 
kategorycznie żądał od ministra-prezydenta, 
ks. Auersperga, oświadczenia, jak stoi spra- 
wa reformy wyborczej, i co rząd zrobić za- 
myśla. Książę nie odsłonił nic z treści pro- 
jektu tej reformy, ale stanowczo zaręczył, 
że ministerjum obstaje przy tej reformie, 
choćby nawet upaść miało. Wątpimy, aby 
odpowiedź ta zadowolniła owego ciekawego 
jegomości, chyba że z góry chciał być zado- 
wolonym. WARI 

Czech, organ kardynała „ks. Schwarzen- 
berga, zarzuca kardynałowi wiedeńskiemu, 
Rauscherowi, że ze szkodą religii zaprzedaje 
się centralistom, aby otrzymać tytuł prymasa 
Austrji. Wątpi jednak, aby papież był dla 
Rauschera powolnym. 

* Prowincjał jezuitów austro- węgierskich 
oświadcza publicznie, że dotąd z państwa 
Niemieckiego Żaden jezuita nie udał się do 
Austrji, $ ani osobiście, ani przez nadstawio- 
nych ludzi nie zakupywał dóbr lub domów 
w Austrji, i żaden też tutaj przenieść się nie 
zamierza. x 

Stara Presse podaje obszerne wyjątki 
ze skonfiskowanej we Lwowie broszury pana 
Gromana „Obecne położenie“, i to ustępy 
dosłowne, właśnie te, za które ją skonfisko- 
wano, i otwarcie powiada to Stara Presse. 
We Lwowie c. k. prokuratorja konfiskuje 
nawet wtedy, jeśli się tylko treść ogólną, a 
nie całe ustępy, i to te, które spowodowały 
konfiskatę, podaje. Wolność i równość — jak- 
w Austrji! 

Rząń węgie.ski, jak pisze Reform pe- 
szteńska, chce wytoczyć proces tym Serbom 
węgierskim, którzy w Belgradzie obwoływali 
Milana królem serbskim, i na uczcie miej- 
skiej oskarzali rząd węgierski. „Na nieszczę- 
ście jednak, powiada Reform, znamy toasta, 
lecz nie mamy dat do skonstatowania istoty 
czynu, bo dobrze zorganizowana policja serb- 
ska chroniła tych panów, i nie dopuściła do 
Belgradu nikogo z Serbii węgierskiej, kto |  toniego . . . . 
nie należy do Omladiny* (stronnictwa ruchu | Jan, lokaj Anieli 
Serbów węgierskigh) — t. j. wypedziła szple- | 7 
gów policyjnych. i 


Kursa wiedeńskiej Giełdy 
|s dnia 5, września 1872 
godz 2 min. 5 po południu. 


Wiedeń. Axcje franko aust. 133.50. Wę- 
gierskie kredyt. 150.50. Anglo-austr. 324.00. 
Unionsbank 272.50. Kolei Karola Lud. 242.50. 
Kolej siedmiogr, 179.50. Kolei połudn. 213.70. 
Kolej Aifólda 179.50. Kolei Elżbiety 253.00. 
Kolej lwowsko-czerniow. 163.00. Węg.Nordost. 
166.00. Kolei połnocnej 208.00. Kolei Rudolfa 
178.00. Węgierska Ostbahn 135.50. Indemnizacji 
galicyjskie 79.50. Losy z roku 1864 145.50. 

Akcje kolei koszycko-oderbergskiej 196.50. 
Banku obrotowego 218.00. Losy ' tur. 78.50. 
Akcje banku budow. 142.60. Kolei państwowej 
336.00. Banku związk. 363.0). Losy węgier. 
107.00. Ros. bankn, rent, hyp. 240.00. Kolei Nad- 
cisańsk. 263 00. Rubel ros. 1.49. Usposobienie : 
mocne. 
e 


W TEATRZE hr. SKARBKA. 

W piątek d. 6. września 1872. 

artystyczną dyrekcją Bolesława 
* % Ładnowskiego. 


MAJĄTEK albo IMIĘ 


komedja w 5 aktach J. Korzeniowskiego. 
Osoby : 
Aniela Bydgowska . . « 
Barbara Sumska, jej ciote- i 
czna siostra . >- Pna Lewicka, 
Sędzina Bydgowska, ich babka _P, Linkowska, 
Hrabianka Regina, ciotka m. 
* Anieli grer, „e T . Pna Rudkiewiczówna 
Antoni Licki 4 P. Woleński, 
Hrabia Janusz P. Dobrzański. 
Karol Żytowski . . . . P, Kwieciński. 
Wincenty Starzycki, wuj An- 


Pod 


Pni German. 


P. Podwyszyński. 

SS P. Skalski, 

Rzecz dzieje się w Warszawie. 
Reżyser: p. Królikowski, 

Początek o godzinie 7mej. 
pn RE O 
Nadesłane. ` Wszystkim cierpiącym zapewnia zdrowie i siły bez lekarstw i kosztów 
FRevalescićre du Barry 

r i Z LONDYNU. TY | 
Żadna choroba nie oprze się, delikatnej „Revalescióre du Barry“, która bez lekarstw i kosztów usuwa 
wszelkie cierpienia żolądka, nerwów, piersi, płuc, wątroby, gruczułów, błony śluzowej, pęcherza, nerek i orga- 


nów oddechu, jako to: tuberkułyi suchoty, astmę, kaszel, niestrawność, zatkania, biegunki, bezsenność, bez- 
silność, hemoroidy, wodną puchlinę, gorączki, zawroty głowy, uderzenik krwi, 


s "i szum w uszach dności i 
Ł žadaj łacą |żądają płacą |żądają płacą | Żądają | nawet podczas ciąży—nakoniec diabetes, melancholię, schudnięcie, reumatyzm, goltiecaBleduice, Oto i 
Lwów, z Izby handlowej płacą |żądaja Ha klina ia = r zali sir. Wal A. ciąg z 75.000 świadków o wylczeniu chorób, które urągały wszelkim lekarstwom : i 
(m. 4i*_5. września złr. wal. a. złr. wal. a. 3 T65 00,165 T] =+- | TTE er PL Joka a, s a ch, 14. lipca 1867: 1) 
Kole; e za sztuką. | 7 za x 1 1860 [105 80106 20| Lwowsko-Czerniow. Jassy Jladriogrdkztiai c1 70| 91 4 „0 0gu zawdzięczam życie wobec strasznych cierpień żołądkowych i nerwowych pańskiej „Revales- 
t J ay rola Ludwika|242 00243 2: ” 1864 |147 00/147 50| Rudolfa 8 a 183 4 Południowej lh 113 50 113 ia cióre du Barry.“ J an Godez, administrator parañi Gleinach pod Klagenfurtem, poczta Unterbergen. 
Banku hip. gaj z Jassy |164 251163 so)  ” podztk. z r. 1864 |117 25/117 ©0| Siedmiogredzka 12 3. Baństwowej koli ia Certyfikat Nr. 62.914. Weskau, 14. września 1868 
Da P. gal. z wpł. 80%, ć u „  podatk. z r. 186 ó 2 338 0 |330 00|Państwowej kolei 129 V0|L3U v0 Śrzez dłagie laga GłrcGE zg Me a > R I | NE 
»., krajow. z wpł. 509) z8.3 09/235 00] Listy zastawne domen. 116 50|117 00] Staatsbahn 209 751210 25|(10%, podat. prot arebr.) i ; E gie lata używałem wszelkiej możliwej pomocy lekarskiej przeciw chronicznym cierpieniom, 
II. Listy zast. za 100 zt” 08 Qu! 88 00 Oblig. indemniz. gal. 78 75) 79 50] Południowa 334 00|335 Qo|Czeska zachodnia 9% 50) 93 00 emoroidalnym 1 wątrobianym jakoteż zatkaniom, a w rozpaczy chwyciłem się pańskiej „Revalescićre*. 
Tow. kred. są 50, w. a. a e IE = bukow. | 73 u0! 78 00 a= Aug 167 560/168 50|Elżbiety nowa 000 03/00. 36 Bogu i panu dziękować muszę za ten nieoceniony środę, który byi dla mnie niesiona dobrodziejstwem. 
Tow. kred. gal. 49, w.s | 75 uc) 2 Ż5 Akoje bankowe. à upa h. 165 CUJ165 5o 10°), podat., prot. w. a) | TH ranciszek Steinmann, Hugo baron v. Dunaj. 
Banka bipot. gal 69, 8) ME sue tiaciia woz o półkdnia [135 G0|185 50 zlabiaty dawaa p| 33 00| 93 s5 
Gal. zakł. kred. Wro 3 50| 94 35 tralny ban i ; 'Listy zastawne. erdynanda północn. m. k.| 92 50 93 w | Reraleskióre dh Barry nóż a w 4 NA BA „AW : 
aee E ko E T w wat :|Sejsa | zai Paki aan WMA Mi sg 
izacyjn a 5 : s łościańsk. galicyjs , 3 , I k z SZK 4 R 
pana | T9 20 o vol Gai aia sdn! pen o O Gozzi ea Z | gol (4 Lay Zła yta cu rgo og | Za a E go p fantóm 40 a pdg ay AE ntn a pak Basic jo ai 
Be oikdarki S 18| © 2a] Hipoteczny bank galcyjski|000 00J000 00] m » n» m B'o | 82 00| 82 “bj „ Rudolfa A lu 75) 1u 00 | 60 c. 48 filiżanek 4 zł. 50 c., w proszku na 120 filiżanek 10 zł., na 288 Aliż. 20 zł., na 576 fliż. 36 zł. 
Dukat cesarski 8 LAC aa ouy Pank galieyjaki | 00 00| 00 00] Bank mar. austr. 5°/, m. k} 92 26| 92 5C] » Arina gokie 25 50| 26 00 | GŁÓWNY skład w WIEDNIU „Barry du Barry“ et comp. Wallfischgasse B, jakoteż wszędzie 
Bo aja rosyjski ó 86] 3 00 Vereinabank RE LŚ qolnze 00 Bodenoredit w ACT 104 00104 25 2 doś Palfy m A A A totje pach i sklepach korzennych. Skład wiedeński wysyła też Revalescićre swoją za przekazem 
Bube) rosyjski srebrn 165| 175| Akeje o , ę ol „ ks. Salm ub pobraniem pocztowem. _ ay | A 
yjski srebrny p ! przemysłowe, n Wa Dh 88 75| 89 00] » r 40 w0| 41 75 Ajencje: w Bochni: n Franciszka Reissa, ©. k salinarnego aptekarza, 4 u I. E. Bulsiewicza, 
Prasti oayjaki papierowy 14) 1 48 Budownicz. Towarz. austr.|140 50|141 00] Kol. obl. z pier. 5'/, „ hr. St. Geuois | 31 50 32 51 | w Brodach: u M S. Franzosa i G. Grinspauna, w Daaraan hA Alta, c. k. apt. obw., u Leona 
Broh Piety kasowe 1 62| 1 62] Borysł. Petrol. Com v0 00| 00 00] (wol. od p. d., pro. srebr.) „ ks Windischgratz, | 24 50| 25 u5 | Beldowicza, u Fr, Krzyżanowskiego apt. pod Gwiazdą iu Ignacego Śchnirch: w Grazu n braci Oberranz- 
Wied : = 107, 5C|108 50] Forstpr. Hand. Gesell. gt 00| 31 50| Albrechta 94 JU) 95 Zbl „ Waldstein 22 30| 23 20 | meyer; W Kołomyi: u J. Sidorowicza; w Hrakowie: u Józefa Trauczyńskiego; we Lwowie: u 
ley © d. s. września . Akcje kolejowe, Alfóldzka kolej 93 75| 94 25| „ ks. Klary © 38 39 00 | Zygmunta Ruckera aptekarza, u braci Łazowskich, apt. pod Jeleniem, u Piotra Mikolascha aptekarza, Le- 
ranżą + państwa aastr. Albrechta 178 00/178 50] Ferdynanda północna 102 701102 9] Dewiay (3-miesięczne.) | opolda Rotlendera, u F. W. Królikowskiego, Jakóba Piepesa apteka pod Weg- koroną, n Karola sote 
- tr. w. a. 5" 66 50] 66 6)] Alfóldzka 18u 50[181 50] Karola Ludwika dawn. ~- [105 00|104 7b|Hamburg 100 mark. b. 80 8u 50 |-butha, u Juliusza Reiasa i-u Jakóba Beisera; w Linzu: u F. M -v. Haselmayers Erben: w I”eszcie 
Połyczką oa’ „Prem | 71 63) 71 80] Karola Ludwika 244 00244 75] » » _ 3r. 1867[10i 20/101 40|Paryż 100 frank. 42 25| 42 56 | u Józefa v. Török; w JPradze: u Józ. Firsta: w Przemyślu u Edwarda Machalskiego; w kkzeszo- 
Pożrówa e: z r. 1839  |848 00259 00] Północna Ferdy"anda 2080 0075 W| Lwow Czern -Jas. zr 1867| 90 50| 91 OłLondyn 10 ft. azter 109 10109 2U | wie: u J.sSchaittera et Comp; w Tarnopolu: u A. Morawetra i dr. A. Bnchelta c. k. apteka obw. 
oter. z r. 1854 | 95 60| 95 50] Franciszka Józefa "28 25/229 QL] „ i o 3 LU em.| 82 26| 84 75|Frankf. 100 zł. ol. w. p. N | 92 1ej 92 20 | wTarnowie: u A. Tenczyna apt. pod Aniołem iu W. T. A. Wielogórskiego. 
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TU: lustitutrice Barisienie Śr? Księgarnia Polska +, Zarena dóbr Sołotwińskich  SŁKLKAZKAKAAKANNANAKKKAKKKNAKANAARNWE Zz : 


k GA ge peł, zs szukuje do samodzielnego kieranku tartaczych, P Z i skut ż d 
e vingt ans, désire trouver aquel- 12. ulica Kopernika, dawna Szeroka; tinszyn parowych trzech w tym zawodzie Ý rzyjemny i skuteczny środek ochronny przeciw 
Tihe ać wa a fislpierópą Pozedajo? GzpujoDzazmienie | 1zd0lnionych NASZYNIStÓW X i i adw ronny przeciw cholerze. È 
$'adrasser 4 Mme C. rue Brygicka Nr. 1 j j w) a w E NO AN ICB; | | E] j W 
die imen mii] Książki szkolne MU MAW Y W IW TICHOLEKYCZNĘ 
z A FFT i atai odniesionej kilkoletniej praktyki, tudzież świa- aporządzone według przepisu słynnego lekarza fr i y ` Bbrzedaie. wraż z - CE 
Poszukuje się 3321 1- -8 A | Dominium Uhry nów Górny jdactwa techniczno-mechanicznej pieder puli k węgierską koroną J. Piepesa m Lwowie ae, fetysz s sprzedaje wraż z przepisem użycie Apteka pod N 
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